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lyda1le A Cena 50 gr Seryjna produkcja 
silnika 175 ccm W• Gomułka w FSO 

J. Cyrankiewicz w ZM im. Nowotki 
na konferencjach 
przedzjazdowych 

Nledzłela, tli I l)Ollłed:7.ltałet 
16 ""1"2'A!Śnia 1968 r. 

lłAlll: xxrr1 N• 220 <nm 

DZIENNIK 
tODZKI 

Zakłady Metalowe w Nowej 
Dębie n.a Rzeszowso:czym1e -
największy w Polsce produ
cent silttik6w do pojazdów jed 
nośladowych - przystąpiły d<> 
seryjnej produkcji nowego ty 
pu sil n Lita motocyklowef{o 
,,W-2" o pojemności 175 ccm. 
prze<Ulaczonego do Wytwarz.a
nyeh w Kielcach motocykli 
,,Gazela", silnik ,,W-2„ S'kon
strUO'W'rny l<>'<tal prze>: Inż. W. 
Wiatraka z Nowej Dęby. 

,,Kosmos 240" 
Agencja TASS podaje, ie w 

dniu 14 września wprowadzo
ny został w Zwiazku Radzlee 
kim na orbite sztuczny ~atell
ta Ziemi „Kosmos 240" 

Przemówienie O. Czernika w Zgromadzeniu Narodowym * Dalszy 

ciąg rozmów W. Kuźniecowa 

* Wypowiedź J. Lenarta 

Wywiad telewizyjny Z. Mlynarza 
dla bratysławskiej „Pravdy" 

t sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka przeby
wał w sobotę w Fabryce Sa
mochodów Osobowvch na Że
raniu. W towarzvstwie I se
kretarza KW PZPR - Józefa 

której wybrano 2 delegatów na 
V Zjazd partii. 

W atmosferze znamionującej 
pełne polityczne zaan~ażowanie 
w sprawy kraju. partii I socja
llzmu 1100-osobowej organlza-

WYDARZENIA .W CZECHOSŁOWACJI 

Władysław 
Gomułka 

zwiedza 
wydział 

montażu 

silników 
polskiego 

Fiata 
.„.„„„ ......... „ 

DNIU WCZORAJSZYM NA POSIEDZEN'IU ZGROMADZENIA NARODOWEGO c...;ltS PRZEMO
WIENIE WYGLOSIL PREM[ER O. CZERNIK. 
OBSERWATORZY WYDA.R"EN ORAZ LICZNI KOMENTATORZY ZWRACAJ#\ UWAG~ IZ 
PREMIER SKONSTRl.'OWAL SWOJE WY STĄPIENJE W l'EN SPOSOB. BY l'ln: ODBIEGAV1 
ANI FORMĄ, ANI TRESCIĄ OD INNYCH OSWIADCZ~ PRZYWOI>COW CZECHOSLOW AC-

Kępy, ministra przemysłu ma 
szynowego Janusza Hryn
kiewicza. zapozna! się z pro
dukcją FSO, zwiedzając wy
działy produkcyjne. 

ej! partyjnej obradQWała w so
botę konferencja przedzjazdowa 
PZPR W za:<!adach Mechanlcz• 
nych im. M Nowotki. KICH, SKLADANYCH PO PODPISA.NIU POROZUMIENIA MOSKrEWSKrEGO. TAK WIĘC, 

NIE BYLO W TYM 'OSWIADCZENIU ANI SWW A O SILACH KON'TRRf<.'WOLUCY.JN\'1 ·11 
CBOCIAż PREMIER PRZYZNAL, ZE UOCHODZILY DO GLOSU TENDENCJE EKSTREMISTYraN'E, NE
GUJĄCE CALY SOCJALISTYCZNY DOROBEK CZECHOSLOWACJI ORAZ WSPOMNIAL O ROZWIĄZA
NYCH OSTATNIO KLUBACH „K-231" I ,.KA.N'". ZWRACA SIĘ TEż UWAGĘ NA KONIEC7ANOSC 
PRZYWROCENIA PELNE.J GOTOWoSOt BOJOWEJ ARMH REPUBLl!KI, BY W PRZYS7..LO$CI MOGLA 
ON.A WYPELNIAC SKOMPLUi.OWANE ZADANIA OCHRONY GRANIC ZACHODSfCB CSRS • 

~.„ ... „„„-.„ ........ 

r 
W dalszym ~ pierwszy 

I 
wioem.ini9ter 9?f'aW z,agranicz 
nycll rządu z..c;RR, W. Kuź-

1 
niecow kontyn;iuje swoje roz.. 
mowy. 14 bm przed .porud-

1 

ruem prz;yją;l go premier O. 
Czernik. 

Tymczasem życie poliit~ 
Rep.u.blUti w dalszym ciągu 
łoczy si-E: wai·tkim nurtem. 

1 Przede wsz~'!k,m na.leży od-

notować faklt tJorzyjęcioa przez 
prezydenta L. Svobodę del~ 
_stacji „ Ru.dell<> Prava" z re
daktorem naczeinym J. Se
k erą. Prez;yde'1.t Svoboda pod
kreślił wy30k.q odpowied:zial
nosc dz1enn:karzy, potrzebę 
poparcia z ich stirony dążeń 
K PCz i rządu. 

Pewne poru'l~e wśród o
piniii pubiiO'L11ej wyw<>lalo NY 

rte ; sł rze l1ilf ie•? 
Zarządzenie przewodmcząceeo KOW 

czarki i prasy. Chodzi tu o 
seryjną produkcję przemysło
wą, której charakter nie m~ 
cech pracy rzemieślniczej 1 

nie wymaga rzemieślniczych 
kwalifikacji. Nie pozbawia 
to oczywiście rzemiosła możli 
wości wykorzystywania do 
produkcji tworzywa sztuczne-i 
go, przy stosowaniu obróbki 
mechanicznej lub innej. 

stąpienie prz,ed ka.."'llerami te
lewizyjnymi .... -zlon.ka Prezy
dium KC K.PCz i seklreta.rza 
KC, Z. MlYna:"'.r.a. 
Było to PT"".e-n0wienie bar

dzo ostre w tonie. kontrower 
syjne. Mlynarz przede wgzyst 
kim nie zgod-.;;.ł si~ z tymi., 
którzy głoszą ,Ą'.>inię, że wste
pnytm warun.~•Pm normaliza
cji jest wyc.ofanie si.ę WQjsk 
pańSttw Układu Warszawskie
go. Rozusnien~~ pl"QCestu noc
mali zacjJ w ~a1t1 jedT1-09tron
ny sposób. a IN"lęc uzależnia
nie jej od wycofania wojslc, 
jest spraeczne z zaciągnięty

mi przea; delegacie CSRS w 
Moskwie 2X>bl."Wlązaniami 
oświadczy! ~KC KPCz. 
Wycofywanie Nojsk jest i bę 
dz.ie zsynchroA zowane z per 
stępami nonn~lWłłcji. 

Nie brak było J<.dnak - w 
tym wystąpieniu akce.ntów kon 
trowersyjnych Mlyn.a.rz po-
u.ał w wątoliw•>ŚĆ ezy 
krok:! podjęte przez kra-
je Układu Warsuiwsk1ego 
hyły polifyez.nle celowe. jego 
zdaniem bowiem KPC, oraz le 
galne instytuc~e czechos-"owac 
kie dałyby sobie rade z eks
tremistami „1.a„ówno z l<f"Wicy 
jak i z prawicy". Polemizo
wał o~ także w ostrym tonie. 

... „, ... „ ••••• _.„ ... 
z· głosami publikowanymi na 
łamaeb pra..")' innycb krajów 
Ważną równ.i.eż 9'ypowi€<l7 

zamieśc i ła bratysławska .,Prav 
1""· ">vł to wywiad z zastęp

"" członka Prezydium I se
kretarzem KC KFCz Jooetem 
Lenartem na temat międzyna 
rodowych aspektów decy1ji 
podjętych pr1,ez · państwa U
kład<u Warszawskiego. Len.art 
oświadczył m. w.: 

, .. Jeśli idzie o ~as~ pal"tlę. 
można stwierdzić zgod.nie z du 
chem i literą ostatn.i'!>go l>Q$iP 
dzenia Plenum KC KPCz, ;,., Jest 
I pozosuje ona \ntercacjonall
stycznM .-,gl.asza ~ój akces do 
współpracy ze ,...,..ystklmi pa·r
tiami k:omuniętyeznymJ I ro
botnicrymt. potwierdza swojĄ \ 
przyna\e-tnoolt do wspólnoty 
l<raiow socjalltltycmych. 

Władysław Gomułka. który 
'est członkiem ori<anizaeji pa" 
tyjnej w FSO. uczestniczył ró
wnież w konfereneji sprawo
Zdawezo-Wyborczej PZPR. nll 

W obradach ucze.•tniczyl czlo 
nek Biura Politycznego l<C 
PZPR. premier Józef Cyran
kiewicz - należący do orga
nizacji partyjnej w tym przed 
siębiorstwie. 

Konferencie przedz:azdowe w WiFaMie, 

ZPB im. Sz. Harnama, ŻPB im. Armit Ludowej 

i ZPB im. F. Dzierżyńskieqo 

* Gospodarskie dyskusje * Wybory 
delegatów na V Zjazd i na konferencje 

dzielnicowe PZPR 
Wczaraj odbyło się kilka 

daJszycll zaikladowych konfe
recji pa.rty}nych, podcw.s 
którycll delegaci reprezentu
jący O'l"'ga:niuc~ oddziałowe 

PZPR przedyskutowali Wę7Jo
we problemy 9rzedsiębiorstw 
I wybrali Mle~atów na V 
Zja,zd PZPR -.raz lton!eren

cje dzielni~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~- W k:onleren~j!. która odby• 

ła się w Wil'">ł.Mle uczestni• 
czyll m. :In.: · z~ kierownik.a 
Wydziału Prne:x:yslu Ci~..lde
g-0 KC PZPR - J. Kleszcz; 
kierownik WyG:z;iału Ek:ono
mlc.zneg.o KL PZPR K. Lu
kaszewski, prnwodn.iczący ZO 
zz MetalOWCÓ"\111 St. Ni!kodem
qkf oraz dyr""ttto.r Zjednocze
nia Przemysta Maszyn Wló
kiPnnic:zych St. Ku'bica. l energetyki, a szkoła w Ryb 

niku - w dziedzinie górnic
twa. Wszystkie 3 uczelnie bę 
dą prowadzić studia stacjonar 
ne i wieczorowe. 

Z
arządzeniem przewodni
czącego Komitetu Drob
nej Wytwórczości - z 
dniem 1 stycznia 1969 ro

ku niektóre . warsztaty rze
mi~ślnicze zostaną przekwali
fikowane i zaliczone do prze 
myslu prywatnego. Wiąże się 
to głównie z wprowadzeniem 
nowych kryteriów, określa
jących rzemieślnika - właści 
ciela zakładu. Dotychczas za
liczenie warsztatu do rzemio
sła uzależnione było od ,.oso
bistego udziału właściciela w 
prowadzeniu pn:edsiębior 
stwa", obecnie zaś zostaje to 
zastąpione sformułowaniem: 
„osobistego udziału właścicie
la w produkcji lub świadcze
niu usług". Oznacza to, że 
właściciel zakładu rzemieślnl.
czego nie może ograniczać: się 
wyłącznie do funkcji admini
"tracyjno - organizatorskich" 

Nowy akademik dla słudeniek 

W nadchodzacym roku aka
demickim rozpocznie pracę 
8 nowych wyższych uczelni. 
Są to: Uniwersytet Sląski w 
Katowicach, 4 wyższe szkoły 
inżynierskie i 3 wyższe szkoły 
nauczycielskie. Wyższa Szkoła Inżynierska 

powstała w Koszalinie, ma na 
razie dwa wydziały: mechani 
czny i budownictwa lądowe
go. 

WiFaMa, lr'hej niektóre 
wydziały, a m. in. odle~ 
pracują w b. trudnych wa• 
runkach, rea.!.:uluje podstawo
we wskaźniki planu i podno
si wartOOć gl<>balnej produk
cji przy niew l"Jkim wzroście 
zatrudnier)ia i na ogól: starym 

lecz musi być: bezpaśrednio 
zaangażowany w produkcję 
lub świadczenie usług względ 
nie w przygotowanie tych pro 
cesów. w instruowanie pra
cowników, szkolenie uczniów 
itp. 

Nowe przepisy nie uznają 
również warsztatu za rzemieśl 
ni czy, jeżeli procesy produk
cyjne są w nim całkowicie 
zautomatyzowane. Nie będzie 
się więc uznawać: za rzemio
sło wyrabiania przedmiotów 
z tworzyw sztucznych, jeśli 
są one wytwarzane przy uży
ci u specjalnych maszyn i urzą
dzeń, jak wtryskarki, wytła 

Wororaj odda· 
no w Lodzi do 
uJytku nowo
&esr.y dom a.ka. 
t!:•mic.ki dla '740 
~udentek Pol1-
kchniki Lódz
L.ej. 

Na zdjeeiu: 
I sekretarz KL 
P7,PR J. S·py
chalski - prze
~mając w~·tęgę 

-Gk:onuje uro-
<"'l ystego otwar
r..i.a &kademika. 

Foto 
L. Olejniczak 

o 
Szkoł·~ uczy wychowu ie 

świadomych obywateli 

Wcz;araij =kończyfy: się 
obrady krajowej nar.ady akty 
wu SZlkolinego ZMS. W d!ru
g:rn dn.iu kontvnuowa.n.o dyg
ikusiję ro~i:ą w piątek. 

J aJro 09tatr..t. głos mbral 
zastępca kierownrka Wyd?;ia
liu Naoulld i Ośw1ait,y KC PIZIPR 
H. Garbowslkli. Stwierdził on, 
że bardzo rzecwwa dysiirusj a 
Da nar a.dcie 1:1:.a.ć si.ę pow.i.Ir 

na przedmi~tem analfuzy i o
oeny zairów.no w ZG ZMS jak j 
w Komiltecie CenbraJnym par
tii i w Min~t.erstwde Szkol
nictwa Wyt~-0 i Oświa•ty. 
Zwrócił on również uwagę 

na dQtydicza97We -0€lią,g.n.i.ęcia 

organizacji i ws.ka'Zail potrze
bę jes:roz.e alerywniejgzej Po-
9tawy ZMS w ksztalcenh1 ide 

(B) Da.lsey- ~ na str. 2 

Polak wśród ofiar 
katastrofy „Cuat~łle" 
Wśród 95 onar tt"al(teznel ka 

Szczególnie duże znaczenie 
ma decyzja założenia Uniwer 
sytetu Ślaskiei:o - pierwszej 
na tym terenie uczelni typu 
humanistycznego. 
Jednocześnie w woj. kato

wickim uruchamia się 3 wyż
sze szkoły inżynierslrje. Szko
ła w Katowicach będzie przy 
gotowywać: specjalistów hut
nictwa, w Dąbrowie Górni
czej - w zakresie górnictwa 

Powsta.ia trzy pierwsze eks 
perymentalne wyższe szkoły 
nauczycielskie w Warszawie i 
Białymstoku jako filie 
Uniwersytetu Warszawskiei:o I 
oraz w SzczPcinie - jako fi-. 
lia Uniwersytetu Poznańskie
go. 

parlru masz.TI1owym (tylko 
17 proc. maszyn pracuje 
mmeJ niż 5 iat). Podczas 
dyskus}i om'JWJO'Ilo wez;łowe 
zagadnienia z;wią,zane z dal
szym rozw<>i<?m produkcji 
zwracając u·'l'a.gę na pilną 
potrzebę modernizacji oddzia 

(A) Dailszy ciąg na 91r. 2 
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ońskie starania o NATO, a połowa znalazłaby bardzo poważna grożąca 
„aktywizację" i się w nowej organizacji. nieobliczalnymi konsekwen• 
umocnienie NATO. Gdyby koncepcja ta doszła cjami. Dlatego warto raz jesz 
pod pretekstem wy do skutku, głównymi partne- cze przypomnieć: głosy rozsąd 
darzeń w Czecho- rami nowego bloku wojsko- ku, które na konferencji 
słowacji znalazły wego staną się Francja i państw nienuklearnych w Ge 

obecnie inną nie mniej atrak NRF. Otóż Bonn nie bez pod nc\V:e wzywał) do kontyruuacji 
cyjną dla NRF alternatywę . staw. liczy na szybkie zdystan- wysiłków w przeciwnym kie 
Ponieważ najważniejsi partne- sowanie Paryża ood wzglę- runku. Zwłaszcza Polska głę
rzy z paktu atlantyckiego. de dem znaczenia mili arnego i boko i żywotnie zainteresowa 
cydujący o jej?o wyposażeniu politycznego Handicap stano.- na jest w postępach europej
zwłaszca nuklearnym. nie wi tu pomostowa rola. jaką skiego odprężenia. Nasz głos 
kwapią się z podejmowaniem NRF odgrywać może miodzy w Genewie stanowił nie tyl 

tastro.fy samolotu francuskich d · h k k' ~ k na zwyczaJnyc ro ow pro- NATO i EWG, a ieśli tak, to o wyraz polskiej racji stanu. 
linll lotniczych lecąeęgo z Kor ponowa.nych pr-zez kanclerza kto wie, czy dwaj nuklearni Wskazaliśmy tam na sprawę 
sykl do N;cei znalazł slfl poi- Kiesingera, w Bonn sięgnięto partnerzv europejscy _ Fran nadal najistotniejszą dla świa' 
•ki na.ukC>Wiec - dr Jerzy SA po inne rozwiązanie . Obecny cja i Anglia _ nie. okażą się ta. Żadne nowe układy mili-
wieki. minister finansów Franz Jo- cila Bonn łaskawsi od Wa- tarne ani próby rozpętania 

or Jerzy Sawicki - fj,zyk sef Strauss, zawsze ducbov.·o szyngtonu? A nuż ud;i. Ilię tą histerii zbrojeniowej nie leżą 
teoretyk. absolwent Uniwersy- bliższy sprawom wojskowym. drogą wkroczyć do grona w rzeczywistym interesie ja-
te-tu warsi:awskiego. kierowal jak przystało na ojca Bun des paiistw atomowych? kiegokolwiek kraju na na-

. . wehry, wystąpił z koncepcją szym kontynencie. Warto o 
w ostatmioh latach di:ial<!m f i- europejskiej WSl'Ólnoty obron Jedno jest tu wszakże pew- tym przypomnieć w obliczu 
zyki jądrowej w Mlędzyina•ro-j nej. W myśl tego projektu ne, propozycja bońska zmie- nowej, poważnej groźby, kry 
dowym Centrum Fizyki Teo- polowa wojsk zachodnionie- rza do dalszego wzmożenia jącej się za wspomnianą ini-
retyoznej w Trieście. Był au- mieckieh należałaby nadal do wyścigu zbrojeń w Europie cjatywą Bonn, 
torem wielu prac fa-oh owycl1 środkowej. Jest to sprawa EWA BONIECKA 

w zakre:;ię !J,;;yki J;;<lrov.eJ. Jl!IMW11111MW11111DIDllłllllllllllllllHllWllWllDWJUllWUUllllUllllllllHllUIW.llllllUIHIUIUUllRlll'IUIUlllUlllW.IUIUllWllJIUllD 



• . „ 
es1en - 68'' w Poznaniu Konferencje '' Minister E. Sznaider 

o syłuacii rynkowei i. .. targowei 
(Korespondencja własna z Poznania) 

I 
Dziś otwairflo w !Porz.nainw XXII Targi K!rajO<We ,,.J~eń 

- 68". W pr.reddzień ołlWlalrci.a odbyło sie tradycyjne 
juź spotkanie mini&tira handlu wewnętrim.ego - Edwar
da Smajdra z d2'iennrka1raami. Mi1ruister omów.il atk!tu
a.lną sy(.uację rynloową i - lllill. jej tłe. na.j.ist.o1mltejsme 
elemeidy ek.sipoizyejJ targowej. Przed.st.a.w3ł an rownieź 
główne problemy wokół krorych koncentru\je się dys

lrusja pr.reWzJatlldowa. w środow.isku bt1111dlowoow. Tairgil 
- dooał minister Sl\ świetną okaalją. do wz.boga.emńa. jej 
t r-Or11WliiDdęcia. w aspeik<:de: bamdel - przemy.sł - kJcm-
sument. · 

Aldlllalną sy'•.ttację "ryn~owią 
char.aikteryz.uje - j>alk stwier
daJil E. Sznajder. nader wy
soka dynamilks sprz.e<laży de 
taH=nej, wyż!;za od planowa
nej. W I pólJOC2lll tego rO'lru. 
wzrooła ona w porównaniu 
rz okresem a.m;•togicznym ro
!k:u 'll!b. o 9,3 pr,:oc., p.r,zy pla
iOOWanym wzrO.Scie - 5,7 p.roc. 
Nie bez wpływu na ten stan 

meczy JJIOOO'Sllia.!ą uchwafy rzą 
dowe o dodlitkowym zwię

kszen:iJu prodn.ikoji rynkowej, 
w br. I'Clh efci."'1;em jest za
równo ponadp1anowy wzrOSlt 
dostaw szeregu poszukiwa
nych arty'Jrułów, jak Tllp. do.
stawy wyroblnv na zaopaitrze
:nie ryn'k!u w~nętrznego: z 
przemyS'łu ma51zynowego wizro 

ałY w I półr. br. o 9,5 proc., 

Zięłclęte Walki 
w pobliżu granicy z Kambodżą 

J ż trze.cl generał 
zginął w Wtetnanaie 

W ostatmich dnia·ch siły pa-
triotyc.zine 1"07.Szerzyly swoje 
operacje wojsk:ow~ na cały 

Kale ·na ·prownacja 
Izraela 

na linii przerwania ognia 
z Syrią i Jordanią 

J'ak wynik.a z do.niesień agen 
cj i prasowych w piątek woj
ska izraelS'kie sprow<>kowa!y 
·wymianQ str1Lałów na lJinii 
przerwania ogam między Izra
elem a Syrią. 

Syryjski rzecznik wojskowy 
oświ.:idczył, że strona izraelska 
otworzyła ogień o godz. 12.40 
czasu nl'.iejscowego na pozycje 
syryjskie poło-~one w re}ome 
Ha dar. 

Wojska syryjskie odpowiedzia 
ły ogniem. Syryjski rv.ecznik 
wojskowy p<>dał. że po stro
nie syryjskiej nie zanotowano 
rannych. 

Agencja TASS podała, że w 
piątek wojska :zraelskie z;no
wu naruszyły porozumienie o 

~ prz7rwaniu ognia i ostrzelały 
. ogniem maszynowy;n pozycje 
•, wojsk jordańskich w de>linie 

Beisan oi;az w dolinie Jorda-
111u. Strona jordańska odpowie-, 
działa ogniem. 

rejon WJJetnamu połwd!lliowe
go z główmY'm kierunkiem u
d<':lrzęnia na S.aj,gan oraz kom
ce.ntracje a-m~ryk.a1is!cich i re 

. mowy<'!h wojsl< w pobfri:u 
granicy z Ka.mbO<lżą. Walki 
toczyły się rownież w innych 
rejonach, j.ak Ple.iku i Ko.n
tum, n.a płaskowyż,u ce'1t ral
nym, Quang Nga.i, An Hoa, 
Da Nan-1, HL>e oraz w północ

nych pre>wincjach w p e>l>ł iliu 

strefy zdemil it.a ryzowanej. 

W ,piątak oraiz w sobotę w 
po.bli:im gram.i.cy z Kambodżą 
do.szlo do zaciekłych starć. 
Walki koncentruja się wokół 
największych w tym rejonie 
miast - T.ay Nionb oraz L<>c 
Ni1ld:J.. 

W pi.ą.tek wieezorem runął 
na "iemię . amerykat'lski heli
kopter z gr.upą dowodzenia. 
DowócLca pierw·szej dywizji ple I 
choty a.meryk,:ińskiej generał 
Keith Warę p_oniós! śmierć w 
płomieniach. Wraz z nlm zgi 
nęło siedrmiu innych wysokich 
oficerow USA. których n"zwis 
k.a jeszcze nie zostały uj.awnio 
ne. General Ware ose>biśeie 

kierował operacją amerykań-
skich wojsk w tym rejonie 
wydając rozkazy z helikoptera. 
Jest to już trzeb generał ame 
ry'kański, który poniósł śm.:erć 
w Wietnamie południowym. 
Ubie<:łego tygod.nia zgmąt ge
nerał w<>J,;k sajgońskich, je
d<m z głownod<>~<aj;_zących si
lami r-e-i:illll<>W-ymi. 

ch€mdc"lmegoo ...,;; o ok. 1'4 proc.i 
zaś lekiki~o - o ok. 9 proc.; 
pl7Je'rll'YS]: rolino-'5p<YlyWczy na 
tomdast w ci~ si-edlm:inl mie
sięcy tego r.;;.lru ZiWięlkszyl 

swą prodUJkc;ję <> 3 mad. zł. 
pczy wzroście pilanowanym o 
mbHaTd niższym. 

Podstawowym lderiumik:iem 
działania zairówno dlla handlu 
jak i prremya!la na lata naj
bl~ natom.l.a..<Jt, będzie dal
sze dążenie do lókwidaqji bra 
ltów il-OIŚC'1-0wyc.h. A szczegól
nie .asortymen'U1W'y00 w zao
pa.lirz.eniu, które pomimo osią 

~iętej •poprawy nadail są do
kuc2l!-rwe dla KOilSl\.Nllenta. W 
zwi.ązllm z "f8m przewiduje się 
powa±ny wzrost budowy du
żych obieklbów handlowych i 
poloiżenie =ególnego naci
Sku na druiszy rozwój bazy 
prodlu!kcyjnej h.andlliu (jak pie-
karnie, masa.tnie i.bp.) <lll'az 
nie<lootateczn-ej jesz-.crre sieci 
handil.owej. Dr>'~ podstawo
wy kieDunelk: dziaitania - to 
dalsze e;miMiy w slln.lktiurrre 
spożycia, w ~nlw wydat
nego zwiększama ~alu w 
nim wwa1"ów nieżywno
ściowych. Sp.ożycie szeregu. 

ainVytku.lów tego typu jest je9Z 
c.ze bowiem „. 'Stm.kowo ni
skie, mimo og.~()mnego W2lI'O

stu w ci~ <:..sitatn.ich pięcLu 
laJt. Jego wyirazem mooe być 
np. niema:l 4-Jcr-Otny W12ll"09t 

:illości. uży.tkOW-d.Ilych lodówek 
- do 53 Sl'Zlbuik nia · 1000 mie
s:z;kańców, pralek - do 163 
na 1000, az:y telew:i:rorów -
do 110. 

Jeśli ch<l!d!zi o elk.stJ.:>ocycję 
tail'g<YWą, to obOtk podstawo
wych danych: OO tys. m. kw . 
powierwhni., Hl tys. wy;rtaw
oów, rowacy o wartości 40 
mld. Ził. warto :z,wrócić uwa~ 
na podstawow~ jej zał<>ienie 

- r e a l n oś ć o f er t Y. ro 
SZJCZegó~nie si.1\J!ie pod'k!reśląl 
minist€1I'. 

Fa'kit, iZ problem ~ jeet 

Kronika 
=== wypadków 

@) WC11..0raj na terenie woje
wócJ.zot,wa łQ<lzkiego ?.anotowano 
3 pożary. Ogiei1 strawił da
chy na boovnku mieszkalnym 
i oborę co pociągnęło za sobą 
straty w w--:;sokości około 2ll 
tys. zł. oraz stertę słomy za 
4 tys. zł. Trzęci pozar WY
ł>uchł w jedmym z mieszkań 
w :?ab.a'l'.licach, Szyl>ko został 
ug&n:on;.• i n.ie zanotowano 
tam strat. 

® Na Slkrzyżo.waniu ullc 
Zgierskiej I Teres,y o god2. 
16.10 na skutek nieL11Sza.nowa
nia pierwszeństw.a i>rzeja7.d•U 
przez sam-0chód Skoda dosz.lo 
do zdereenia z tra.mwajem li
n ii 45-4. Pasażer Ka' trarqwaju 
Maria G. doznała poważnych 

ob~ażeń ciał.a i przebywa w 
~płtt.alu im. Stertin.ga. (Z) 

=~~~W!.=;~ 
zem i.- niepokoi Cieszy -
bo przecież podstawą o.fwtz, 
są „artyllruily dl<a lJUdzi" - wy 
roby przernY19J:,,i lek'kiego o 
weirtości 15 mld. zl„ a poza 
tym - ar,tylh.-ul.y gospod3ll"stwa 
domowego, chtmi:ii gospodai!'
czej, galante,-'..i, ~ywoze 

itp. J.ch dotare,.ę_ oo konsumen 
ta w terminfte i „w dobrej 
jakości" jest "'"U:c rzeezą nif'
ba,ga•telną. fym ba!I>Ckiej, że 
jak oo roklll i n.a ,,Jesieni -
68" m-OIŻna 2'Jl>baczyć si,e:reg 
eitra:kcyijnyoh now<JŚci w 
tym nagrodzonych w konkur
sie „dobre - ladne - po97lll

kiwa.ne" 
Niepokoi. naitomiast koniecz 

n'OŚĆ crz.yruienia - nie :po rraz 
pierwszy :ziremą, ze spira<Wy 
realności oferty na 
taa:-gaoh bądź ~ bądi h a n
d 1 o wy c. h, pr..i~lellJJU pierw
SOOT.ziędnej , w.a,gi. .Jaik. cllugo 
jeSIZCZe - ireaJ!ll'OIŚĆ. będzie ip!J.'IO 

blemem? J. DRYLL 

tA) Doaooń<me!liie ze str. 1 
l'ów i ipall'l1ru maszynowego. 
Na delegata na V Zjazd PZPR 
wybrano w tajnym gl-Os-Owa
nhu Jenrego Chorążego, d'l:uigo
letniego prac<l'Wrtika, aik1ywi
stę zwtlą;zikowego i społeczne

go. 
Konferencja party.jna odby

ła się WCZ'OTai także w ZPB 
im. Sz. Harn2ma. Uczestni
czyli w niej m. .i.n.: kierow
nik Wyd~alu Administracyj
n~ KL PZP.Ił T. J<!!Jblozyń
siki i I rekn:etia.r:z KD PZPR 
Lód>ź-BaWty OL. Karbowski. 
Delegatem 111a V Zja:zid wyhra 
no tu Kazimierę Misie,jakową, 

- tkaczJkę i matruktora w 
miej'S1COwej szk-,le zawodowej. 

Deleg.a.tern na V 2?jarzxi z 
ZJPB im. Almi.i Ludowej wy 
brano braka-rik.ę, sekretarza 
OOP z wykołr=iln.i - Józefę 
Sowińską.. W Joonlerencji u
czestniczyli m. in.: =łon-ek 
Egzekutywy KL P1ZiPR, ko-

Rola i zadania ZMS 
(B) Do1rończerui.e rłle str. 1 

olog\iczn.'<>-pol:iitycznym w S'ZJko 
lach. Dowodem braków w tej 
dziedrz.iin~e wiedzy były w;y
padlki ma.roowti. &zJk:o},y nie 
dały odpowie\'.liuiego J>TIZY~
wania, dlatego istnieje piilina 
pobrzeba op.rac:1wain.ia jednoli
rego sy·.'ltemu wychowawcze
go, kstztałbującego :P09taiwy 
sipoleczmo-polityczne mł-Odziie
ży. A kształtowanie tyd:i po
staw powlinno być głównym 
oelem organ<lzacji: z.MS-ow
sltiej. Alby praca ta dala od
powiednie reziulta•ty związek 
musi mieć wkład w cało
.k._"21tall:t pracy szkoły. Muffi 
ws~acować z dyire'kcją i 
wych<YWawcami. Opiekn.mow:.e 
S?Jkolnych i kilasowyoh kół 
ZMS powinni być deSl)~gnowa
:ni prrz,ez organizacje .parityjne 
i W'l:adze sZkolTle w pO'l'02lU
mńeniu z pow1atoW)'1ffili. komi
tetami PZPR i aMywem 
:z;wiąZkru.. 

Mów= C1lWll"Ó':ó!I również u
wagę n.a ob<>w.i.ązek óolbrej 
nauik;i. Powi=a on.a być traik 
towana jalko wielka warlo6ć 
s_ool'ec:z.na. Wm'09t posof;ępu te
chnic.zn-ego w kcaju wymaga 
=ra.z gin.m-tow-1wjsrej wied.zy, 
bez klt.órej nie m~a W)"robić 
sobie prawid~owego liwliatopo
glądu. D1at.ego •e'Ż ZMS powi
nien kszita~towa.ć wł.aśoiwy sto 
sumek clio nan.ik.i. 

Alby podnieść rangę li 8lll>1'o
ry:tet 0<rgani.rz:acji w ookole 
na:J-eily roz.szer~·ć szeregi akty 
wistów, Re'kIDU~ować powinni 

się Oil1'. spOOród ~ ba!" 
cemki.ej. 

Wseystkie p:-oolemy zaW'lM'
te w wyipowie<:l-7..d. H. Ga!I'boW
Ski~ j.alk i w innych gro
sa.eh (OOIElt~ ~ędn~ne we 
'WllJWsikach. (e.O) 

mend:ant KM M'O w Lodzi -
plik H. Piotr<>·N~ oraz. se-, 
k.retanz: KD P7-t'R Lódź-Gór• 
na - Wł. Gru.szczyńsiki. W o
kresie od IV Zjavdu załoga 
tej fabryiki osiągnęła rytmie1J 
naść w wykonywaniJU planów 
produkcyjnych, a wbowJąza

nia przedzjazc.~e porz.ekro-
CZY'la wysollro; ~ią.g.ając war.o 
tość ponad 5,1 mln. zł. 

W lronferenoii. ~óra Obra-'. 
dowala taicie w zPB im. F~ 
Dzieit'Żyńskiego uczcmnJczylli 
m. in. S>ekil'enaq; KL PZPR 
St. Jóźwiak oc;(z I &ekore<tarz 
K'D PZiPR M. Sikora. Delega
tem na V Zjazd partii wy• 
brano tu ;prządkę, aktywiS1tkę 

pa1rtyj n.ą i sp<>!~ - Irenę 
lJicbnowską.. 

Podc='9 W'SZy;9tkicth !ronfe
rencji dok<>na."lo także wy>bo.o 
:ru. po kH'klu!;1astu delegató\V 
na dz:ielnicawę koniferentje 
ipax<tyjne, które obradQWać bę
dą w ni:edltugim c:z,asie. Kon
:l'e:rencje stały się okazją do 
przed!Slta.waerna ooiągnń.ęć za
łóg w dziedzinie produ'kcjt, 
prrzedysklu1owa..!lia niedoo.ta-t
Mw i potrzeb oraz s!J'I'€1CYZO"' 
wania zadań. Dysklusje - co 
trzeba podk;re51ić rz naciskiem 
- miały charakter ożywiony; 
ozasem na.we> wyscxe kon
trowersyjny, lecz zawsze J?O"' 
dlyJdtowainy tro;oką o dobroi 
faibry(lci i jej załogi. (j'P) 
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li lięa . 

„Dziennika Lódzkieqo'~ 6warota-Zawisza 2:2 Mistr lOStwa Polski w lekkiej atletyce 
V Z n r~l od n 1· ko' ''1 z c ołe J"" po Isk I ka!f:~r;1r!~~;a~. ~!~~~s~~~ st~~~ trzeciego dni.a mi- 1• Sam.a ~Be~~~B~~;lce) 5.211. 

Dziś IX Wyściq l\fotocyklowy o „Ztotv K:i~k" 

w w U ligi_. Oto wy~11ki. • • •OO M P!PŁ _ FINAŁ 
Gwardia - Zawisza 2.2 (O.O). l We'nstend (Górn·i:k: Zab-~' DZIESIĘCIOBÓJ 

D zis po raiz; 9 z rzędu sta 
ną, na staroie motocykli.ś 
ci aby .„·alczyć o tytuły 

mist.Tz.ów Pol~ki i o Zloty 
K aSk „Dziennik.a Łódzkiego". 

Jesit to naj,R:ęk.siza polska 
iiJl:npireza molo<:ykllowa. 

P rzY'pomnijmy narz:wiSlka 
dotychczas.owych zwy
olezoów. W 1961 r. zw-y

ciężył Giuteir lłennek z K.a
Wwic. W nasl<,,onym ;rokru wy 
gral wyścig Stan.is!aiw Kana.s 
rz Opola. Rok: 1963 - to :z.wy
c.ięstwo Ryszarda Man.kiewi
m;a z Poz.nan1<>. W 1964 r. 
zwyciQża lodz1anin Aleksan
der Góral. W następnym raku 
na li'Sltę zwyc!.....,»zCów zapl9uje 
się ;raz jeszicze R~d Man
kiew:i!cz z P071'.lania star.tują
cy na „MZ". Dwa oot.atnie 
W)'\Ścigi w 1006 i 1967 r. wy
grywa Stwnisłaiw Grześ z. kub
l:ina. 

- JU: będzie w tym rolw'l 
- z pytaniem tym :r.w.rócilJś-
my się d'O k~ma.udOlra. wyści
gu p. Tadeusr.a .Jabłońskiego. 

S• tawka iest bardzo wy 
irówna1na Wszystikie 
wyi§ci,g,: }J(lCZlą wszy od 

lka~egorii 5() oom, ,po wyścig 

h andicapowy z«.J>Owliadają się 

nadzwyczaj i•n~.ffiesu,jąro. 

- MOO:e słów kilka o Slliro
nie or1ni.ni7;ooyjnaj i tpr.cyg.._ 

wwa.niacb do ·~ wJel:kiiej :im
prezy. 

- Od szeregiu ty.godni pra
cuje cały szta.O działaczy spor 
towyoh: mgr Z. Wróblewski, 
A. .Roa.uls>ka, St. Wiśn.iewslcl. 
W. Duro-ilyński, T. Ga.tkow
~i, ·i.nż. M. !linek, Wt Ka
ba., inż. St.. f.ysio. W. Płu
:i,ański, in.ż .• J. Chęeińsk:i., por. 
J. Szalows.kri, mjr B. Sia.no
Slllek, dyr. T. Za.Wp.iańsk.i, mjr 
R. Lommck.i; por. E. Dahrow 

·Osówniak w bramce-Stachura w obronie 
J eszcze j€rlJru\ próbę nowego pllllbliC2'JillOŚCią. J~leh wyipadnie 

sk:i., J. Kom.r-.:.k>a, B. Mu:i
d-ila.k. Sędzią głównym wyści

gu jest p. Tum.asz Ma.rcinia.k, 
obserwa.Wirem GKSM H. Ję

d!rvJejca.a.k. 
Ili..) rog.rmn mi.preu.y przed 
J!a: 11i.a.Wlia się następują

co: 
7.00-9.00 - odbiór technicz 

DY maszy.n przy ul. Telefo
ni(!qlllej, 

9.00-11.00 ~ OP. 

trasie zan1lmiętej od ul. 
Smutnej do ul. N<>wotld. 

13.15-13.30 - odprawa za
wodników w parku maszyn. 

13.45-14.10 defiilada 
pre-z.enta.oj.a. :t-aw-OdnHi:ów. 
Wyścigi roą;pom;ną S!ię " 

god.z. IUO. 
O g-Odz. 17.30 - zakończe 

nie zawodów. 

Lista startowa 
na str. 8 

rze.sitawlenia jedena&t.lci. LKS dobrze, powinie:i na. l'ltale wejśc ZWA1yci• „..,, •„..,0 pod!jąl na dzisiejszy m€oz mi- do p ie.rw>Szej d>ruż.yny. Stachu- "' ~ ,„ I ,,..,. 
strzowski z Leahe:m tren€\!:" t.. ra, zawodlliitk dd-wiadczOll'ly, m 
J ez.ier.<;iki. debi.utuj.e na prawej obronie. 

Lodz.ianie wyst.ą.pią w na9i-ę- Objęcie tej pozyoji przez Sta
!PUjącym skiładz·e: OsównfaJc - chu.rę wynikilo raczej z kioni€CZ 
Sta.chura., Szaidlrowski. Gutow- n-OŚCi, gx:lyż Uu.b:ińSlk:1 jest kon
ski, Szefeir - Suski, Kacrz.ma- 1ll.1z.lj.owany, a Woj1ysiaik: nie mo

szczypiornistek 

Anilany 
irek - Studn.iorz, Sadek, Ko1v..e- że grał :na bocznej obronie. w r<>u.g•ra.nyctt wozora.j s.pot-
111.i-owski, Gapiński. Rezerwowi: Oba1j ci :ziawodn•r.y 2ldali €gz,a- k.a·niach ligi reryto.rialnej pili< i 
WilC!Lyńs,kii i Hairen. min w meczach ISlpa:riringowych. 

.Jak z powyl;;izcgo wynika, w Miejmy nadz><:-<j~, że w spot- ~ ·eznej ~zi~ . Anilana po-

bramice Osówmak będzie miał katniJ\l tym LKS zagra nie gf'- kOll'l<lla Pia.st Gltw1ce 9:7 (5:5), 

mOIŻność popoi,S>ać się S1Woimi raej nirl w druigiej po1owie m~-, a łód2J..!i Star<t w~ AsKS 7:1Q. 

umiejęt·n0t~ciami pl!'Zed lód:?Jką rzu z Zaiwi-sza.. (s) (łJlł 
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Olimpia - Garbarnia 0:1 (O:O). • 1 , •. ,,... 
Cracovia _ Unia T. 2:0 (O:O). 50,4 (<rekoro P0Jsk>1). 1. l>ołlko tWY'brrzeże) 7~. 

Motor - Górnłk Woj. o:o. 100 M PPŁ. KOBIET 
1. Kania (AZS Poznań) 

(orek-ord Polski). 
200 M KOBIET 

l4,.1 1. SZewińS<ka (Polonia) 23,3. 
ł. N<>wa.k (ŁKS) 24,9. 

80 M PPŁ. 
1. Sulcniewicz (Legia) 1&,'7. 

KULA MĘZCzyZN 

3000 M Z PRZESZKODAMI 
1. · SmitllrowSki (Oleśnicz.a.nl<a) 
8.42,2. 

l. Koma.r (Gward•ia W--,.,a) 18.96. 
OSZCZEP KOBIET MińOcY'kle. IV elimi'l'.laoja mQ 

tocykJowycll m1strZOSltw Po1&ki 
o Zloty Kask: „Dzierurrilka Łódz
kiego" godz. 13 na ani,tootradzie 
warszawsikiej. 

WZWYZ KOBIET 1. Jaworska (AZS Poznań) 55.06. 
1. Berezowska (AZS K-t".akówl) 2. K.ra.wc&wicz (ŁKS) 53.04. 
1.65. 

Badminto<ll.. l"ina.ł masowego 
turnieju „ Dz'en:'l. ka Lódiikiego" 
WKZZ i TKKF godz. 10. Kor
ty MKT w Pa1"klll Ponia!bC>w
islkiego. 

Jan Kudra · nadal liderem 
Piłlm ll'Orl;na. LKS - Lech 

Wyścigu dookoła Polski 
Poznal'1, II liga. godz. 12, Al. 
Unti 2. Liga m ;ę<lzywojewód.7.
ika: Orzeł - Warnzawialflka go
dzina 11, pJ.. 9 Ma.ja. Wló\<Jniarz 

I Pabian'Ice - Ur<ruS, godz. 11.15 
w Pabianicach. 

;!!:I ;>r zedostatni etap Toour de 
Pol<>gne, raze,g.r any na 160..Jtm 

trasie z Gorzowa d<> Pił\y, wy

grał warszawski kolar.z K:orw-al
Clit>k (CRZZ I) w masie 3':46.33 

Liga okręgowa God:z. 10.lb 
LKS OhKS (boisko Al. 
Un i~ 2) godz. 11 . Włókrniau 

WYNIK.I 
Xi1 

DRUZ'l'N<>WE 
ETAPU: 

Ub Lód~ - Stai K'UJtn.o, god7.. 
16. Czarr:ni KP..Et:no - Widzew. 
Pogoń ~uńska Wola - B=a. 

1) ORZZ I lil :23.25 
11 :23.25 
11 :23.26 

2) GwarO.ia 
3) Start 

Włólmiarz !Jb Pabianice 
Stamt l1b Lódż, Conoo.rdia 
Pltotroovia., Warrta Sieradz -
PTC. 

Szeirrnler.ka.. M,,.,:trZ091.wa oo:crę 1. 
giu, Ili ikll. filoret mężczyem i 2. 

.szipada, g-Odrz. 9.30, u1. Mon1usz !'. 
lkrl. 4a. s. 

Za1pasy. LKS - LZS Garwo-
~in liga tery'torta.ina st. wol'Il:Y. 
godz. Hl, ul. L:powa 19. 

Tenis stołOwy. F:rnaly ok!rę

gowego 'fi!l'rniej,1 klasyfikacyJ· l1 
nego, godrz.;, 9.3C, Al. P.clittecll- 2: 
:miki lll. ·:i . 

KLASYFIKACJA 
JNDYWJI>U ALN A 
PO XI ETAPACH: 

J'. Kud•ra (CRZIZ I) 
F·orma (Stal) 
De<mel (Stal) 
Stadnł'k (Polska 1) 
Kov.ralski (iPolska I) 

KLASYFIKACJA 
J>.RUZYNOWA 

PO X'1 ET.ł!M'ACH: 

39 :00.05 
39 :09.32 
39:10.56 
39:12..13 
39:13.lS 

P<>l's1<ia I 117:30 . .25 
Stal 11'7:37.17 
Legia 117 :4'1.47 

Zespoły Bułgarii i NAD 
nie wezma udziału 
w rozgrywkacn pur harowyLh 

Sekretariat buligarskleg0 Zwią.z 
ku Pitki Nożnej zawi.a<lomil Eu 
ropejską Unię Piłkarską, że na 
z.nak protestu przeciwko pcowo 
Kacyj"lej decyzj i, zmieniającej 
wyniki losowa.n ia piłkarskich 
Pucharów Europy, bułgarskie ze 
spoly nie We0mą udzial•u w naj 
l:>liższych rozgrywkach Klubowe 
go Pucharu Europy oraz Pucha 
ru Zdobywoów Pucharów. 
Władze piłkarstwa NRD wYSła 

ly telegram do sekretariatu Eu 
ropejskiej Unii Piłkarskie.i, w 
którym zawiadamoają, że ich ze 
s.poJy FC Carl Zeiss Jena i 
Uniwi Berlin na znak protestu 
przeeiwko be„prawnej zmia.nie 
losowania nie we„rną udziału 
w re>zgrywkach pucbare>wych se 
zomu 196~9. 



Windowano go do drewnianej !>lcrzyn1 z.e statku do 

pi.rogi i odstaw'.ano n,: ą pod żelaz.ny r;u-mo&t. lnórego 

dźwigi wc:ągaJy go następnie na portowe molo. podob

nie jak worki polskiego . cementu. W dtod.z.e po1Hotnej 

odebrano d eli.kwP.nta w ten spo;x)b, z i:a, tyiko rrci:nicą, 

że dopływał do ~tafku wespół z workami daihomejsrkie

go ziarn.a J>a!lmO<Wego. 

Z końoem jednak 196-i rokJu wykończone zostały z po
mocą Etpecjalis.tów francu.<;ikioh p·erw51z.~ portowe keje. 
Dahomej dorob'! si.ę wxeszcie zaczątkJU portu z praw
dziwego marzenia. 

(Dakońozeru.e -. &z, ł) 

~ 
óD:Z - MALE DREWNIANE MIA· 

.,_ STECZKO RZĄDOWĘ, OD DWÓCH „ LAT NA FABRYKI ROZMAITE -
PRZEZNACZONE. POWZENIEMIEY-= 
SCA TEGO JEST SZ.CZEGÓLNIEY· 
l'lZE Z WIELU WZGLĘDÓW; ZNAY- = 
DUJE SIĘ Z CALĄ S WOIĄ ROZLE
GLĄ OKOLICĄ POD OBSZERNEM 
I WYNIOSŁEM W7DÓRZEM, Z KTÓ-

REGO NIEZLICZONE TRYSZCZĄ źRODt.A ... 

Jem ii& z na.tury przysposobione miejSC"" Die ły9i:o dla 
la.bryk sukiennicrzyoh, ale SW'7..ególniey dfa wszelkiei:'O 
gatunku rekod'2'.iclni bawełn.iMtych i lnhwyoh · - pisa.I 
w rok.u 1825 w swym m.poroie z podrózy lusl.racyjnej 
I 

Metamorioza 
Stanfsla.w SłMde. Gdyby było - danym odl>y~ tę ...
dróż po raz wtóry chlisiaj - półton wieku później, na• 
pisałby pra.wdopodolmi e: ,,Lódz - wielki ośrodek prz.e
mysłu Iekikfogo, jest 7IDaikomil,em mieyS<"':".m do rG11NVoju 
pr7..etnysłu elektroma..w.ynowego. A • ęłi)wn;e z · raeyji 

~niskiego za.potrr.ebowania na wodę, ldóre;> 'lla6>()by silę ia 
wyazerpały, ja.ko też z P=YceyDY posiada.ma, jaJt tu me>- : 
wią ,,za.plee-M technicznego" i mortności u.trudnimll.a. ::S 
białogłów. lesł ich tu muJtum i d:llCą pra.oować". 

§§ Dzisiejsi materi&liści do tym argumeM.6-w dodaliby:=: 
j~: kio ma ma.szyny - .ma poeyeje w ŚIW'iecie. .ktn "'= 

-== je prodUJkuje - lepiej za.ra.bia.. Faktem jest b4l'w:ie.m, ie = 
odkąd sf41.J'OŻY'f10i Gl'eC)I', a było to la.t temu dwa tysiące 
z okl1Mlem. wynaleźli wielok:rą.żek, prrenośQilk śHma<łtOW7• 

Kominogrodu 
pomipę i- t!llta'Wkę ~ które to ~ ---
:no za. prarodziców dzisiejszycll cudów tedml.k.i, maw;y
»Y Ń:nOW'ią podstawowy ce;ynnik pol.enojału pn.emysło

wego .k.ra.ju. I fald.em jest równie.i - ll'l'c~ na pro
blem 'Pl"Jl6Z pryJ1mat k:ies-reni, że J>l"odllcenoi ma..<nyn le
piej zara.bia.ją. Lepiej - na pnykład od wlólmia.rz;y. Róż· 
niee sięga.ją na.wet Jcilkuset ~tych mieo;ęcu.nie. A Lo
dzi bard:zle prz;yda.lby sie zastrzyk fina.nsmvy w postaei 
wielu - wiele zarabiających obywa.tełi. ~ mrlanv 
struktury za.rookowej na. korzyść na.~ miasta jest 
więc - 'WilSPÓł z szansą 'W7A"O!Stu rangii Lodzi Ja.ko eśrod· _ 

~ka jui n:ie łylko pn..emysłu lc-kldeg-0. &Is> i elckir1>ma
- seynowego ~ją.oo mocnym bodŹCe'D do nizwoju -

~ t~ pnemysłu. Któż się oprze i •i>ieni.ądz»m i splea- . 

==dorom" = 

~I -;;l;~rt'· " nm1i 
Niedzielny 
magazyn 
„Dziennika 
lódzkieeo" 

„To jest mój proces". 

Berlin otuliła długa, zi
mowa noc. Rozżarzyły sią 

uliczne latam ie na Unter den 
Lindea i na Aleksan1 ernlatz. 
Prószył dro rny śni eg. W do
mu Magdy i Josepha Goeb
belsów stary zegar wydzwaniał 
właśnie gcdzinę dziewiątą. 

gdy da drzwi zaoukał Adolf 
Hitler. W tym dain, 27 lutego 
1933 roku, wszyscy ·wodzowie 
bnrnatnych Niemiec mieli 
akurat dzień wolny. Toczyła 
się wtedy 1 Niemczec~ wiel
ka, przedwyborcza kampania, 
w czasie której wszyscy oni, 
nie bacząc na trudności, sta
rali się wystąoować prze~ 

przyszłymi wyborcami przy 
każdej okazji. W ten wie
czór pozostali 1ednak w Ref
linie. 

G dy w ~il.ka mim.tt po 
godz..1ni~ d.z:ew iątej 
czarnoo>«. iekrko wtyka 

jący na &'Vtj , di.abelskim 
kopytk.1em ~kończ.oone.i no. 
dz.e Goebbels i ponury. z 
opadającym ;,a =oło koomy 
k iem wlos&w Hitler za6l:edJj 
do lrolacjii.. mdzwonrił tele
fon. Szef za:?ra•n:cz.nej sJuż
b:v prasowe; rir Han.fatangel 
doll09ił. że /;!'l<ijduje s i e na
p.rzeciwko g:nachu Eteichsta 
g>u i w idzi p rrez ók.no. jak 
gmach ten P1"1llllie. W kiJka
naśaie oolrund póilruiej kuś ty 
kający eks.-;:>i1•a.....z i po!11UTY 
karnclerz ioiroi.1e1i w czar
nym m€'1"0€desie . mkmącym 
srosią chaorlotrenbuirską pto
wadulcą wip!'l"'6t do kopula
stego pnrachu par1amenrou 
R:z.eszy. 

N a mriejscu bJł joż miesrl: 
kający w diYnru :n.ieda:1eklO 
Reichsta;gu, Hexmaa:m GOTimi!?. 
Wkrótce pirzybywa ią także 
Jrn;n i bruMJtni dygnilta:rze. 
Wl"Z.yscy oni w.iedrz;ie1i. już z 
g óry. iż porż;ar W7Jll.iecila. ko
m un.iśoi. Z itmY też wied:zi-e.
li . i:7. nailerży w()bec nidl za
stiosować n.a. ls•1 !'OW9'Z'Je rygo
ry pra1wne. Zgodnie tef; 1>0 
sta n<l'W'il 1 •>twiesić pt"aJWQ 
woln~ioW'P.. które jut ni.gdy 
w nt R"restLY Die zostały 
pr7.V'Wrócone.. 

PO'Lair Reich!11.aau stał !Ji~ 
prete~em do ma~ 
a.resztowań. J~ tej m
mej n.ocy. z 21 n.a 28 lute
go, boiŃWk!l tlamystOW$kie 
wycią17.arly I11 ... i.7li z domów. 
z w=€Śnfo1 porrr.ez pO!ricie 
'PT'ZV 17.orowa n Vo!it! list. co 
chwiila sk:reSiano ja:k.ie§ nra
zW'ifilro. Bylii 1ta tych listach 
komiuniści. i 1.00I-ałowie. by
Li 90Cja·ldemok„ad i buirlJua· 
'ZY1ni mdyk'ałoCIW'ie. JO'! 28 
]JU,tego rnlfl() o.resz.towamy zo 
st.a.je poseł k:omrtlltllistyczmy 
do Reichsba,-tu Elmest 
Tol'gler. a w kiibk:a dni pót
niej obywatel bulga.n:ild, ko 
mmdsta G~ D:vmitrow 
ocaiz dwaj Inni Buł.gaTZy: 
Błażej Papo'IV I Konst.anty 
Tain.iew. N a rn iejscu zbr'od
ni, CZJY'li w .>lon.ącym Reich
sta·~. aresztr.>"Nalll<> Holendra 
M ar.!Jrbu.sa vain der Lub be. 

Co do t.eg > OEJta.tnie.gio nie 
byro od pow."11Jlai wą.tJpldwoś 
oi.. że jest OO\ talkltyClll!lym 
pądpa.Jaczem. Biegał po pło 

n~ym l!rnachu. a ~Y zo
stał :m.brzyma.n.v. natychmiast 
przyznał si„. iż ~e 
byl.o jego daJielem.. 

Korespondencja z Dahomeju na str. 4 

Ale od czego jest policja„. 
Pięei u więzniów osadzono 
w b'rlińsk1m Moabicie, a 
sprawę przekazano doświad 
czonemu, a zarar..em wierne 
mu :deom NSDAP sędziemu 
śledczemu Vogtowi, • przed 
którym stanęło trudne za. 
da.nie udowodnien1a światu, 
iż podpalenie Reichstagu, to 
międ-zynarodowy spisek kn
munistyczny, Ow sędzia zdo 
lał nawet zgromad2ic tro
chę dowodów, pr:tesłuchal 

kilku świadków, któny mie 
li zaświadczyć, iż teza, ja„ 
ka zrodziła się w głowach 
„natchnionych prze.,, opa„ 
trzność wodzów~'. jest pra· 
w1ziwa. 

Przez ten czas podeJrzael 
pr-zebywali w więzieniu. 

Poddano ich tam naJWJI'· 
myślniejszym torturom. 

Wr~e •ł.al- Całę 
p.rocesu. W czwartek, 21 
września, pllnktualnie o go 
d:r:inie dziesiątej, w tlłaro
dawnej l&li lipskiego •lłdu. 
p ·e..,odniezl\CY trybl>ftałtt 
B6nger otworzył pr~wód ą 
dowy. Nie przystąpił Jed· 
nak Od razu do ustalenia 
personaliów i odczytani·& 
akta oska.rienia, JaJ< to ka
'Żf' 7'Wyozaj, ale wygłosił 

najpierw slowo wstępne. By 
łv w nim n:eco o tak swa
nej „brunawej księd2e" t 
nieco " dociekaniach praw
ników w Londynie. na tak 
zwanym procesie z.a.ocznynl, 
gdzie dowodnie stwierdzono 
niei.vinn:ość I>ymi1.rowa i 
trzech współoskarżonych. sę 
dz'.a BUnger rm:p<><:zął pru
ces od obrony trybunału 
Rzesey„. 
0Jrońcą Torglera był ezłe 

nek NSDAP dokt<>r Saek. 
Dym1crow, Popow i Taniew 
stanę I.i p.rzed trybunatem 

bez obroilców. Niemieckie 
pr•episy procesowe nie do-
11walały na przyjęcie pełno

mocnictwa od osób, które 
przebywały w kraju uiele
galnie. (Wszyscy om nie po 
siadali formalnych w1-z wja
zdowych do Niemie t. Wpra 
wdz1e chęć obrony Oymitro 
wa zgłosilA wielu prawni· 
ków z całego świata, ale 
ż:.den z n:ch nie został do
puszez<>ny do procesu. 
Wszyscy oni mieli jednak 
prawo obserwowania tego:t 
z ław dla publiczności. 
Wied-ząc o tym, it żaden 

obrońca nie zostanie dopu
s7 ~.zony do pr'o-cesu: Dy1ni
trow przez sześć długieh 
miesiecy (prubywając w ce 
li w:ęzienia w Moabicie) u
czył się języka nicmier.kle· 
g•. by stawić czoła wiei· 
kiej machinie prawnicuj llI 
Rzeszy. 

W wypelAloneJ po brzegi 
brunatnymi koszu.la.mi są<lo 

wej saE rOTJpoezął się 7..atem 
proces, który przenedł do 
historii pod na.zwą lipskie
go. 

Vae der Lubbe - psycl>o 
pata żądny sławy, chcący 
za wszelką eenę znaleźć s i ę 

w gazet.ach, mimo ogólnego 
przekonania, ił. nie sp..rawi 
s4dowi trudności, zaczął na 
stawać na to by mu wą,tpli 

wej sławy podpalacza nie 
zab'erano. Twierdził: - To 
jest mój proces. Dl<1tZeg1> 
mi go c:ągle odbil~racie1 Ja 
sa.m to zrobiłem. Nikt mi 
w tym nie pomagał. ~ie 
pO'Wiodla się też próba u
dowodnienia. i:i Lubbe był 
komunistą, eey, jak tego 
chciał pa.n Vogt, it był on 
w zmowiP z pozostałym! 
podsądnymi. 
~ymitrow od !łllmego }>()o 

czątku zamiast się bronić, 
jak tego spodziewali się 

w1zyscy, przeszedł do a.ta. 
ku, Gdy sędzia Bllnger za· 
pytał go o spra-we wysadze
nia w powietrze (w roku 
1922) sofijskiej katedry, od
powiedziaJ: Zainsceni'Lo
wał to ta„ystowsk: n:ąd 

bułgarski, by móc potem 
ścigać komunistów. Podob
ne rzeczy dzieją się i gdzie 
indziej... Podczas pożaru ka 
tedry bylem w Moskwie .•• 
Nawet ras„ystowski rząd 

bułgarski nie podejrzewał 
mnie o to, ch0oeia.ż z pew
nością nie cieszę s '. ę jego 
~ympatią. Jedynie pan rad 
t'a Vogt przypisał mi za-

. równo podpalenie berlińskie 

go parlamentu jak i sofij. 
skiej katedry. 

Oburzony sędzia zwraca 
uwagę Dymitrowowi, by niP 
obrażał są.du. A Dymitrow 
na to: To wla.śn o e on 
(Vogt) mnie obra,.,il. Nie za 
mie-nil 1śn1y jeszcze ani j.e· 
dnego słowa. a jut pierw
r.zcgo dnia e>głosil w gaze· 
tacb urzędowych. że to ja 
podpaliłem parlament Rze
ny... Domagam s lę aby rad 
ca Vogt ogłosił w prasie no 
we oświadczenie i odwołał 
swoje b~podstawne zarzu
ty... Parlament mogli pod· 
paloć tylko politycz ni sza. 
leń cy a.lbo prowokat1>rzy. 
Tak oto zaczął się proces 
głów~e!l'o oskarżonego, któ. 
l',/ JUz na pocza tku swej 
walki usunięty został z sa 
1; r<>zpraw. Potem roa.rzalo 
się to nader często. 

A le przyszedł dzień 4 listn 
p1da 1933 roku. W tym 
d•niu przed trybunałem 
miał stanąć koronny świa
dek. prez es Rady Ministrów 
Rzeszy, minister spraw wc
wnętT-nycb Gijring. Zja 
wił sie w budynku sądu 
bez żadnych odznak. W bru 
natnej koszuli !. w czar· 
nycb bryczesach. K iedy sta 
nął przed sędziowskim sto
le".:!., Dymitrow zadał mu 
pierwsze pytanie: - 28 lute 
go pan Gijring ud delil wy. 
wiadu, w któ-rym była mo
w-. o tym, ż.e Lubbe w cbwi 
U aresztowania miał przy 

(Dalszy cią.g na s.ttr. 5) 
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~ 
grudniu ~~'.m111~m11~~ SIJ()lrojn!m1~~11~ 1r-

ILKiA.N'AśOI'E K!IiLOME'l'ROW OD I.YOINU, 

NA WZGÓRZACH PRZECIĘTYCH ME

ANDRUJĄCĄ TU SAONĄ L.EZY ZAMEK 

w~Kcici k6l, raimv f po-o 
dłu.żn~; deski dto ~zenfa. 
Jadący na czymś ta•k4m od
pychał się po prostu nogami„. 
NasJ.ępny oko.Iz zrwany ,,Hi'l'on 
delle" czyli jask6ika pochodei 
z -rok.u. 186tl ; z.aopa;t1'1Umy 
jest już w ped-01.y. Caly z że
l.a.za ma jedno k<Y...o (przed
nie) ;pięciokT-oi;•,.ie więk11ze od 
dru.gieg-0. W q-:-wpie. ma.tocykli 
.aoglqdae tu. można n.rzedziwne 
stW<l1'y z pierwszych lilt na
szego sPulecia. Jeden z 'lłaj
starszych oka.z&w, 1'-0!ZlWija.jq,
cy ZMV'l'otną szyb·kość 30 kt
lomet'l'ów oo i;odziinę wypo
sa:Wny był w k.oł.a.... źel(l;zne. 
NietT'Udin-0 wya.b1'a.zi6 sobie 
~ki hałas wvwolywal taki 
w.ehilk.uł na ówcz€$11.ych d>rt>
goch j>ramcu.oklch. A~e pan 
Momtm - mieszkaniec Lyonu, 
jak Wl'lkaZUje tablkZlka, wł.a-

'IOStec=t/ l>f~, d.tua 'f"ejlekf;o.; 
"li 12 przrou., 1i woięt<rze ka
„ocy ;est OŚ1Diet1.one. 

;:c; 

Swfatowego Kongresu Meteo>r0logierznego 
w Gen-ciwie wybuchła l>omba. •• Spra.wcą hiył ~ 
prof. Eugeniusz Fiedo.row dyrektor "'-'= 
Ws:wchzwiązkmvego l'nstytuitu Meteoirolo- :. 
gimm~ w M<>skwie. Za,powiedzia.J Oil '==' 
z trybuny .k;ongresu - m m?..iej, n1 Wlięeej 

- liż za. 20 lwt z.a.mknięta llJOS·tanie Cicinina Beringa. 
Kryje sdę = tym kapitalna m.cd:liwośó QC1eplenia. tej 
ca;ęśt..'i świaiba przez zawróeenie prądów ro"Orsk!ieh, które 
stopią póffioene lody, 

Niedawno zaś inny radizJeck:i uc:zony prof. P. B(lł"ysow 
=w artykule opublikowanym w moskiewskim miesięc:z- _ 
:= niku „Prlroda" prnedsfawJI S't,c'l)Cgóły fas>,ynująeeg.o pro ~.§ 
=--~ jckht przegrodzC!nia. Cieśniny Beringa SO-kilometrową E=:= :._ ~ 

~AĄ~. 
Spróbujmy poznać mecha.n1z.m z.mian, jai!cJe :r..aszłyby na= 

~ świec>ic, gdyby na dalekiej pótn-O'Cy glol•u stalowo-żel- ;;,,.__.;; 
: betowa klamra. poJączyła. dwa p()lęż.ne k<>utyne:nty świa- :=-= =- fia i '1.>T21egrodz.ila dwa. 7Jmne ooea.ny. N"as-Lą wydeczkr, =:: 

§i! po ma.pie iświata r<n;p-OQZ!lJjmy jednak "'.ł pełudniowej =---::; 
--~ jej części, oo gorąeej Za.toki Meksykać•kiej. 

~ T utaj bierze swój p007,ątek Prąd Ut-Okowy, wiol- "-
kii Golfstrom. Niesie on na. pólnoo o-gromne masy 
ciel>lych wód, które i,-wa.łt1>wnie u'.l.ięb1ają s!ę ]><> 

d-0f.a.rciu do Morza Grenla.ndzikiego. W rezultacie 
do OQeanu Arktycz.nego nie wpływają wody tego naj
większeiro na świooie ciepl-cgo })rądu morskiego. W ja
ki sposób tama na dalekiej Cieśninie Beringa. mogl:iby 
zmienić ten st.a.n :rzeczy? Otóż ' zasadni«za myśl pr-0-

~ jektu, który referuje prof. 81>rysow, pDleg-.iłaby lll.a. uezy- == 
=-~ nleniu z Ocen.nu Arktycz.noiro „mm'Za. p1~lo.f.o·wego", =-~ 
=-- clel>ly Golfskom przepływałby p.r.rez illil.Sen a.rkty<JaJny. „
=~ Jeiro wu.dy mics'llalYby sie aż z Pa.cyfUciem. Bylohy ro · 
=--= m-0ż!iwe DO zainstaJowaniu na tam:ie urządzeń do prze-~ 
'.'."_".'.". pt>mp1nvywania. zimnej w-Ody arktyczu~j d1> Oceanu=: 
= Sp ()M>jne go. O skutkach t>r.,edłużenia takiej wędrawki = 

cieJ>łeiro G1>lfs!romu wokół l'Wiercd globu - za chwilę. 
Teraz powróćmy pzynownie na południe globu, ale 

,fuz nie na atla.ntycki za.chód, lecz wschooni Pa.cyfik. 
Tutaj, gdz.ieś ko lo Fmpin, p()wstaje Kuro·Siwo odpCTwied
nik na.%Cgo Gi>lfstromu. Odłącza się o<l. Prą.du Równiko
we1m i kolo Tajwanu i Ja.ptm.ii za,Kircea na północ 

i ws chód. Ale n.ie JJlynic daleko. Doc.ie!<\ tylko do re
~ jDnów wys!i) ff()k,k,a.joo leżących u wlotu pde:kielnie zim-! 
;_~~ ~ ~.· fm. ·. 

§i JLlllOl_ 
nej 7la'toili Morza Ochockiego :i wyoofuje się w gJąb 

Occ..1'11.u Sil'!Jkojnego. Sprawcą odr.z.u=ia tyeh cicpj.v•: h 
wód jest groźny, 2limny Oja-Siwo, morskli prąd, który 
powsh.je na MO'l'ZU Lodawa.tym i l!'f)IM-Zt'Z Cirśnim: Be
ringa - wlewa się w>icl.k:imi 7jmnymi ma.sami na. po
ludnie. Jego clltodne nurtv zamrażają klimat tego re-

~ 

jo.nu wybrz,eży Pa.cyfiku. _ 

· · ~ obraźn:ia. Bez trudu p-inwoli ona nam ustalić, iż :._ 
= N o, po tym ®jaśnieniu, wystarczy jwt tylko wy- '-: 

== gdyby Kuro-Siw.o, ten kaloryfer l)Ół11oonego Pa- _ 
eyfiku, poplynąl nieco da.Jej - np. M()rze Oehoo- §§ 

§ · zwane dziś ,,morzem bun", miałoby klimat z.bliżo- ~ 

:;;::_ nv do LarhUrCJ'\vego Wybrre-.1a! ="' 
= Ale o ile cieple w-Ody prądu Paeyfil<u spełniałyby 

r.ole poogrzewa.cza wyląw;nie dla półnoenych rubieży 

kontynentów: Azji i Afry.ld - o tyle wydłużenie drogi 
łagodnemu atlantyckiemu Golfsfromow:i a..'l d-0 wybr~:iy 

A.łaski - miałoby charakter dużo głębo.-zyeh i 1jll'Zelo
mowyeh pne()brażcń na naszej pJa.nooie, obejroują.cyeh 

E>wymi zmiana.mi i tę część zilemi n.a. kturej miesr..kamy. == 
:;;::::: Otóż, według obli<meń autorów projektu, CJ.iy basen ;;:;_: = a;rktyczny ZlOStalhy uwolniony od lodów w ciągu 3 lat. - -· 
$ Stopnienia wielldej czaszy Lodowej wpłyl1eło5y na pod- --~ 
=niesienie się PIYLiomu wody w morz.a.eh ' ooea.na.cb. Do- - · ::= klu.dne siz.acunk.i mówią o 10 centymetra.eh za 50 IM. 
:;:::::: Ocie plenie klimatu przez st.op.nienie pokrywy lodowej = 
===spowodowałoby zn:aczme :6\vięksq,enie ohmru w tej ou:-

ści świa;ta, a tym samym \VMosłaby ilość <IDadów desz
C'llD\vych. Tundry za.mieniłyby Slię w rniei',>ne pas~ka. 

~ C I E Sr N I N 11 E; 
g-§ w ten s;pooób w rejonach póJ:kuU pólnocnej nastą.== l>'iłby na.wr6t do ciep!ego klimaliu sprz;ed ok. 

5.000 lat. Wów=as to bowiem Arktyka n:ie była 
pokry~ wa.rstwą fodu. 

W przypa.dl..-u reałłzaeji radmecldego projekitu tem
peraitura rejonów IX>lM'Ilyeh W.Z.X.O.Seta.by co najnmiej o 15 
st01pui, tund ra st.al.a.by się strefą hodowli bydła, W!Zlrost 
QJ>adów lagodz.iJhy s!.ale klimat, a. odloo·1:en>ie i W'.Uost =--=, 

;::-~ pozi0<mu rzek pól'noenych pDZWOJ:iłby uruchomić nowe ::.-..:::-. 
;~s p (}t<r.lne źró-dla energetyczne. ~= 
~~ Według ~inu spec,jalistów sh."lli>ki ocieplenia oooanu ~ 
~~~ Arktycznego dawałyby S'ię odczuć nawet w ba.rdzo odle- ~
~~'. glyeh r e,jonacb. Np. Montreal - z:na.jduj~ey się na sze- ::--: 
i§'~ ro~rnśei gc;,gi·a.ficznej miast włoskich, roa :llimą klimat == 
= typu Jp.n;in.gradz kieg><>, z mrorz.ami 30-40-S·topniowymi 

dezorga.n.izują.cymi życie opadami śniegu. Realizacja ra
(faieckieiro za.mierzenia. złag-Odziłahy 7Jirn<" w całej Ka
nadzie, a w jej polu'lln.i.owej m;ę.foi poowolilaby nawet 
n.a. uprawę roślin subbrop.ikalnych. Ponadto ustawienie 
pi>tę7.nych pt>mp na Tam.ie Beringa p.ozwoliłoby zlikwi-

dować locl()Waty Oja.-Siwo ta.Ie re.,,"'U.inwac pri;eplyw 
wód z północy, alJiy ciepły Kuro-Siwo ognz,ewał ina.wet 
bnegi Alaski i Półwyspu Ozulrockiego. 

P rnsa kanadyjska ]?odkreśla, iż ba..-.dzo .!,nteresująca. =;; 
= j est cha.rakte.rysiyka. teclmie:mui p.rvjcldu. Jak =.. 
:== w yn ika z o<Jlisu w periodylnt „Priroda" - prze- __ _ 
- -' widuje się, iż zaipora składałaby sdę z wielkJch pOl!lto- ~ 
_ _:: n mvyeh S:'<kcji. Bud.l)wan<> by je w stoc:>ndach na. wy- =i 
== b=eża.cl!. P:l!Cyfiku, a następnie hoł(JIW~to na mdejsce, § 

=--- ALEKSANiDER HORODYSKI --
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DUJE SIĘ 

ROCHETAILEE. JUŻ JEGO BURZLIWA 

HISTORIA W ARTA JEST OPOWIE.SC! -

DZiś JEIDNAK ZNANY JEST GLOWNIE 

!:: TEGo, IŻ W -!filG'O MTTRACH ZN AJ· 

JEDNO Z NAJWIF):KSZYCH I NAJBOGAT-

W osobnej nli podzwia rię 
grupę oo.mochodów iij:>OCeTO

wych, choćby t-Oki .,C0<bte
„eau" :z 1898 r.-0Jc.u czy ,,Ro
chet Schneider·• z tego sa.-' 
mego olcreisu. T>wuc!Wirlidrowy 
silnik pozwala.l rozwijać 8Zyb
kość p'l'a.Wie czte1Ylaiestu. kitt>
met'l'6w na godzinę. Jazda by.; 
ł.a pl"Zyjemna, pod piękinym. 
kolMowym balAJ.-u:hi.mem. „Spa 
ce'l'uiący" ta.kim „okazem." 
mogli mieć jeana>k niej.akie 
kł0<poty, b-o well.ikul me mial 
wstecznego bieyu„. 

SZYCH NA $WIECIE W ZBIORY - MUZEUM 

AUTOIMOBILIQ';MU. SPACER PO ZAMKOWYCH SA

LACH, GDZIE D<YZJWAJĄ SPOKOJNYCl-1 DNI AUTO

MOBILE Z LAT NASzyCH DZIADKÓW JE.ST NIE-

ZAPOMNIANYM PRZEZYOIEM. 
Są tu oczy.wiście, i )!f> bo

ga.to 1'eiprezentoowane, sa.mo
chody wyśdgc<we, jaik-0 że już 
od zwrania (J,U.tomobilizmu czl-0 
wiek ma.,.zył " ściganiu się 
przy zaw-rotnv.ch S'zybkościach. 
Taka ,,Bedelia" z 1913 '!'Olku 
miała dwu.cyli.ndTowy $il.nik 
o pojemności 1056 cm sześc„ 
w.a.żyro tylko 160 k.g, 9J)ala:ła 
6 lit-rów ~ 100 km i mogła 
rozwijać - wydaje się nie
wia'l'ygodtn,e - 'X>1"awie 100 ki
l·o.metrów na godzinę! Była 
to b<llrdzo zn.a.na w owym 
c2<1sie k-onsbrukcja, bo na 
p-rzykl.ad sta-rs.zy o 13 lcct · -
z 1926 'l'Oku. - t1'Zy1kołOfW'iJ 
sam0<ch6d wyścig-OrWy ,,Mona
trace" -rozwij(J,i szybkość tyl
ko 80 kilometTów na godzinę. 
Nie 11posób tu. opis.a.ć tych. 
wszystkich ,,Berlietów", „Peu.
goot6w", ,,Me-rcedesów", wy
twornych ,,Ra.Hs R·oyców" z 
przel·omu dziMDięDna.stego i 
dwtLdziesteeo siulecia. Wszy-

Siedzę rro gabinecie m<m
sieu.-r H e:n-ri M a.la-rt-ra - wla.ści 
ciela z.a.mku. i muzeum. 60-
letni dziś sta-rszy pa-n z p?"ZY
jem nościq - jak mówi 
-rozmawia .z grupą Pal-aików. 
W latach wojny - wyjaśnia 
- w obo0zie k. ,mcentracyfnym 
w Bw:henwaldzie przyjaźnił 
się z trzema towa.r.zy.swmi 
niedo<li. Caiła trójka to - Po
l(J,cy. Jak po_w.sia.w mwze~m? 
Pan Ma!artre r-0zpocząl bar
dzo pro.z(J,iczmi': od harndlu. 
zu.żyty,mi i wwkodzomymi sa
=ochodami. W jed-nej ze 
swych handlowych podróży 
trnfil w ja.kie;~ g-.·aciarni na. 
ok.a•z automobilu. z lat dzie
więć<lziesiątych ubieglego stu
lecia. Bylo to w 1931 T1Qiku. 
Od tego czasu pa.n Mal(J,rtre 
rozpoczął zbi2""(J/tiie swej kt>
le•kcji. Wojn(J, uszczu.plila. nie
co zb i0try, .11'< główna ich 
część ocala.la., ukryta w oko
licz:nych wsfach. Dziś w zam
ku. Roche.tail<e..? znajduje się 
150. wehikułów Są to najS'tar
sze eur0tpejskie rowery (jeśli 
tak można je TULzwać?) mo
to.cy.kle i samochody. Te Q<:rta
tnie są reprezent01w.am.e naj
liczniej. 

Aqe IM!j;pie'f"!tf7 i:i pojo,M.aeh 
jed-naśl.adowych (jak to się 
la.dnie nazyw<. w żargonie 
f.a.chowców). Zn-a.jdu.;e si~ W. 

więc jeden rz pienvszych ro
werów (??) z rOlku. 1S18 zwa
ny „D-raisienn;;''. Jei;t to d-re
wni.ana konstru.kcja. sklada
;ąca się z di~óch jed'IUllk.owej 

JlllllllUllllllllllllllllllllllUllllllllllllllflll!llD 

Z szybkością · 

=~g~:.: 
= 

tKorespondencja 
własna z. Francji) = = =:::; 

ściciel tego po-Jazd.u, za.pewne 
bardzo g() sobie chwalU„. 

Nio i wreszcie sa·mochody. 

stkie odświeżooi.e, wypu.co-
wane błyszczą jaik no-

Bedelia 1913 r. 

Wśród najstti.Tszych zgroima
dzrxnych w :w:rr.ku k'l'óluje po 
tężny omnib·Ui:J z 1892 '!'oku. 
N azywal się .,Scotte" i 'Iła.
pędzany był oo,rą. Mecl!.anizm 
napędowy ozyl; kodol z pa.
lenisikiem na d'l'zewo t wę
giel :zaw.jdowal się z p-rzodu. 
Dwa cylhidry, ri'Tążeik kieTow
mczy, ja.zda a.o p'l'.zodu., szyb-
1wić 12 km <>.a godzinę, o
~,em miejsc siedzących - oto 
pozo&tale d.ane te<:hniczne owe 
go „scotte'a". Ate przecieiż tuż 
obok ooglqd.ać można Mjtwię
la!ze wówczas osiągnięcie te
chmeme ,,Peugeota.'' z 1898 
1'oku.. Czter<Ym1ejsC01Wa wy
tworna limuz11"'4 zaopai1'z<ma 
jest w silnik po.zwalający 

'l'IOZWi ja.Ć pręd.kość 42 kiloime
trów n.a. godz~nę. Ba, jest ;iou.ż 

we i n.ad Jwż:lum chciał.oby 
się postać "tlka choćby 
min.tLt. Są tu także pojazdy 
gl.ośne z his.~ori1. Jest więc 
ka-raca, w kt1-rej zamwd-0.wa
no preizydentt.t Framcji Ca.rno
ro, jest Hmuzpw., w której 
de Gau.Lle wjechał w sierpniu 
1944 ro·kiu. d.o wyz.wol~o 
Pa-ryża. 

Po dłu.giej wędr6wce pan 
Malartre odgadł chy·ba nasze 
myśli, &ko-ro z.a.proponow.uł 
gru.pie 1llll.jwiększych entu,.zja
stów sa.moch~d-Owej hi~fJotrii 
przej.a.mzkę „Berliete-m" z -rt>
Jc.u 1896. W cli.wiłę później 
z szy b.k o.ścią 20 k4-n na godozi
nę jechaliśmy dwmnie drog~ 
wzbudz.a;ąc sensację wś-ród. 
przechodniów. A wszystkim 
fo-rma.l istom doTw>szę, że nasz 
,,Berliet" był 11pr.awny tech
niaznie, dopuszczony d.o ru
chu. i nosił francuski n.umeir 
1'eje~"~Clli-nY 1908CM69„. 

MICHAL WALCZAK _______________________________ "'_"" _______ .._... _______________ ~ 

o 
Dakey oią.g zie skony 3 zaś niepodlegloiść w rolm 1960 i w rok 

• * * później zlilkwidowait, jako j)'erwszy w A-
Dałlomejczycy _ ściślej mówiąc _ ple- fryce, :istniejącą na jego ter;rtormm portu

galską en.kJmvę kolonia.Iną - Ouidah. 
mię Fonów sbanowlące dzi;§ poł<YWę ponad 

dw.umiilionowej. wi~ 1udnOOci 
tego niewielkiego kiraj<u (!tzlZylkrobnie mniej

szeg0 od Polski), tradycyjnl.e wylta2'Jl1dą się 

ambicją przodowania r:zy wyróżniania się pod 

jałtimti WT.ględem wśród piemiml A!Jryk:i 

zadl<>dniiej. 

Ich sime i nieźle z.o.rga.nim<7wane pańslrwo, 
;powstaił.e w początkaoh XVTI wielkiu wy
różniało się od początku ok~tnym despo
ty=l.em właodoów i cypową <il.a niektórych 
plemion tego kra.}u Slkł<m<-10iścią do kani
bałi=L Stąd też za,pewne wywodzi się 

na:riwa k!raiju - „Bt"llllcil Daoa" - nawią-

* • * 
Prócz ~ego portu ~iego i 

dworca jedynej linii kolejowej, p;rawadzą
cej na północ kraju, Koto!'<u szczyci się 
j'll.Ż także poritem lotruczym wyposarL<>nym 
w luksn.tsowy budynek dw.oi"OOwy i k1ima
tywwany hoteL Prowadzi. od niego d.o cen
trum miasta nowa, obsadzona palmami, 
szeroka „trasa W-Z". Na północ od niej, 
przy świeżo wyasfaltowa:nych uliczkach 
wznoszą się ·w soh.ludnyah ogródka-eh mu
rowaine jednorodzinne bungalowy, składa
jące się na dz1elnioę mieszkalną miejsca- , 
wej oocjety, na5Jadującej s:y1em i pozio
mem życia dawnych fra.nous!o:ich „J:rusri.ness
marunv", specjeloistów i arlministraitorów, 

IK OT O~ U 
zując:a do ~ legenóall.in~ klr~a 
Da:ho ozyJi Dana. Państwo słynę.to też z 
a@-ooywnej wojownicz..OOci ·;;broj.nych h!uf
ców kirólewSkich, xwła= k1!1.Jrunastoty
Slięcznych kol:ńecydl odd-z:ia.."Ow amawnek. 
K:raj w9laWił się taikże · ll1lgiś ponurymi 
praikflyikami lrulrtu voudou - i do d7liś da
homejscy aza:rownicy i znachorzy, ioh ma· 
giczne uimiejętności ora.z pr<Jo.iulkowa:n.e tam 
fetyszystowsk:ie „dewoojonao!a" ma.ją wśród 
af'rykańskich an1mri.Sll.ów wysoką renomę. 

Latwo to sbwierdalić na ba.za,r:ze w Kotonu, 
gdz.Le szczególnym popytem ~ się zwla 
me= cl:rewillia.ne fetysze, ~ina.ją-ce 
ksz:tMtem ostro zaikOńCZO\Ily kindżal Z t<r 
ikojeścią w k=tałcie l'UJ!la..'ki,)j głowy. Tak i 
fetysz, odpowled!n.io „po&więoony" pi::z;ez 
czarownika, a następnie wbity po kryjomu 
ó , pół.nocy przed chatą wroga (po zarinię
cisu lrury i trfyciu odipow-:mrucll zaJclęćl. 
ma gµrawadzać rua „adresata" gwaran.towa
ne nieszczęście. Są .też oozvwitcie fetysze 
dobroezy'Ilne, odczyniające 2ll.e urak:i, ta:liz
ffi'Cll!lJY iJ1p. 

• • „ 
Dahomej micz.yoi się tr~i dlug!i.ej 

li. wythvrałej waillki z n.ajei<lr.foami po~al
''· Sk!imi i francuslklimL TY1ll1 oota>t.nim ulegl 

dQµiero z końcem XIX w!elru, odz)"Slkał 

.k.1fóryd1 
mi.eśoie. 
no tam 
wych. 

7lreSZJtą i &isiaj nie bra®u.1e w 
Centrum K.otoIJJU jest rozl~le. peł
repn-ewntacyj:nych gmacllów mądo-

Kotonu dorobifo s;.ę już tak:że k.illiku ho
teli ze snobistycznym Hote1 de ia Plage 
na czele oraz wie'lu restauxacjd, barów i 
kaifejek, które schlebiają klientom fran
cooką kluch:nią. Przy stoliilooch, <>Sołomętych 
przed tmpilkailnym słońce.n kol.orowy:mi 
parasolami, „zadają szyku" damy we fran
C'UISikicll klreacj:ach, kitórym asystują czarn1 
jak one mł>odzieńcy, pozJUjący na pairysikich 
elągairutów. 

Jest ni.ewą;tpli<Wlie w obrazie śródmieścia 
Kotol1JU ()()Ś z atmosfery pa:-yskiej, c:.zy ra
czej któregoś z uzdrowisk sr6dziemnomor
sik!idh, zwlamx:za, że i Kot.onu reklamuje 
się jak.o kurort nadmCYrsik1. 

Inne 2lUpelnie są przedmieścia tego na.j
większeigo miasta Dahomeju Wśród zibio
r<YWliska szop i lepianek prze<i.'lllieść tętni 

nie:ustaj!lcym rytmem praw-lzi.Jwe 5erce każ 
dego ludzkiego skupiska na Czarnym Lą
dzie - wielkie tal'gowisko. Bez tego króle
sbwa zaipobiegJiwycli a!;ry<kait:n:lch ,,mamie!t'. 
kitóre handlliwją czym slę tytko da - obraz 
Kotonu byliby niepehly. 

BOHDAN RU'DNI<JKI 
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(Dokończenie ze sur. 3) bezwsty'Cłnie, te przywędro- ł · wał pa.n ta abY podpalić ł s-0bie legitymację l?artr;;ną. Reichstag. Nie po ło tu ł 

i 
Skad pan o tym w1edz:al? .•• 

przyszedłem, aby mnie p-GORL'llG: - Nie latałem prze.słucbiwal jak sędzia l ł 
przed~ po świecie j nit> .~by p07iWolić pa.nu na ro-: 

i 
wvciągalem ludzion1 rzecrzy . hienie mi wvrzutl>w. W 
z kieszeni. • •• Policja Tewidu moich <>ezach jest pan ło-
je wszystkich p.rzestępców l trem, który pow:.nien wisie6 ł 
in.formuje m:nie o tym eo na nubienicy. 
zrialazla... PRZEWODNICZĄCY mir •• 

• DYMITROW: - Słioor.o pa.n BUNAŁU: - Dymił;row, po-. 
ł oświadczył, że czynu tego wiedziałem już panu, tehy 

d<>k&nała KPD przy pomo- nie zajm<>wał się tu prO'l)a- ł 

t cy J~ubbego jako zagra.n:cz- gandą · komunizntu. Nie powi- ł 
n.ego koonunisty, to czy ten nien się więc pan dziwić, 

• 
-psński punkt widzenia nie że świadek '3k bardzo się ł 
musi stać się wytyczną dla uniósł. ł 

i 
dochodzenia sądowego w o- DYMITROW: .Je.steai 
1':reślonym kie1"Unku i czy bardzo zadowolO<Dy z odp<>- ł 
nie musiał wykluczyć m<>- wiedzi •.• Pozostało mi je97JCZC: 

• 
tliwości inny>eh dróg wykrr; jed':to tylko pytanie ••• 
cia rze.czywut'ycih p<>d.J)ala•t' GoRING: - Precz siąd 

i C?:Y Reichst~u? łajdaku! 
GORING: - Byłem pr.ze- DYMITROW1 (ld6reig<> po- ł 

k<>na.QY, że przestępców na liejanci już wyprowad'Uli). ł 

: 

leży szukać w pańsk:ej Boi się pan widoezn.łe pał'ti.i. Pańska pairtja jest moi'Cb pytań, pa.nie preusie: 
i 

partią zbrodniarzy. których Rady Ministrów? 
trzeba tępić. I jeśli docho- GURING: (za odcllodzl\-
d'U<llie sądowe dało sii: skie cym Dymitrowem) - Czekaj i 
i 

ro.a~ na te tory, to były no pan. aż S:ę znajdziesz i 
Dokończenie ze strony 3 

f Proces Dymitrowa i • • ł jedynie właściwe tory. poza k001peteocją tego trY· ł 

i 
DYMITROW: - Czy wia.- bunału! Łotrze jeden! ł 

domo jest pan.u, że ta par. 23 ~wd!ni.a., PIO 94 d.odach ł 
tia, którą trzeba wytępić proces zaikiończyi się. Z · d- ł 

: 

rządzi na szóstej części ku czyi~<> w ?mi.enri'll R~ 
li z:em&kiej, w Związku Ra "''""dklu wy1mkirulo, iż Dy.nu-+ dzieckim., że ten z·w1ązek ··-~ 

• 
Radziecki ntrzymUJe z Niem tir-O<w, Tor.gler-, Pqpo<w i Ta-~ 
cami stosunki dyplomatycz. ruew z.ostają lllll•iewii=ienl, ł 

i ne, polityczne i ekonóm!cz- zaś Malrlilnus vain der Lwbbe_·· 
ne i że zamówienia ZSRR ~s.baje_ ~ na klaire ł w dziedzinie gospodaroLej srru..eroi. •. 

i przynoszą korzyść setl<Om umeWmrmiaJ.;:cy wytr'<lkf"try + I 
tys:ęcy ł'obotników niemiec- b<utna!Ju Die brl jedin:aik kic>ó- ł kich? · · 

• 
PRZEWODN1CZĄCY TRY cern pobyr!n. w więz.1emu. BUNAŁU: - zabraniam pa- W:;g;yscy osk.aa:żeni powsta-ł ł nu uprawiać tu propagandę li tam arż do 27 lu- ł 

i 
bolszewicką t.eg;o 1934 roku„ (O to n.a- ł 

DYMlTRO.W: - Pan Gll. wet µros!ł ?brońoa. TO!r_gle-
ring uprawia tu propagandę ra na rm;prcllWie). Dopiero.ł 
nacj1>nali1>tyewą! Ten bol- w lutym na Sk.uitelk ener- ł 
szewicki pogll\d aa świii.t .,,;~.,,,.,,.; ailrei·i dYtPlom.a.tycz• ł panuje w ZSRR, najwię- „~, 

i 
kszym i najlepszym kraju niej ze sbrolny ZWTi..ą2lku Ra-
na świecie i ma tu w Niem dZ>ieok!iego. WtSrl.'fSCY wi-ę?;niio ł 
czooh mil:ony zwolenników w~e OljllllŚCiili fa.s.z.ys~e ł 
- naJlepszych synów naTo- N1-emcy. Specjalnym srumo- ł 
d~ niemieekiei1:<> i to jest lotęm, w wieli'l-.Jl.ei tajemrn.icy, 

i Wla.<l1>me... ~.~,·es·ie- pir7..ewiez;ieni llOOl'ali do Mo-ł GORING: - (w ~ , _._, n.ait chm'<aat. niu). Powiem panu co łest SKTWY, .JYU'L"'i: Y 
wiadome narodowi niem1ec- ot.rzyim.ail!i obyiwatel.sbwo ł 

• 
kiemu. N;;iTód niemiecki w:e Zwi1ąrzi!m Rat±:lieclkieg><> 
że :,;acho'1<-uje si~ pa.n tu HENRYK ZAWIRA ł 
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B\~ły 

Salon 
marszał 

ka 
Sokołow 
skieRo 

-~ 

ie I ka '··hu1 ro n~ 

w 
tuta.i 
laty 

konfe

ł.aśnie 
przed 
decyzją 
r.e."Wj;i pooarla.m
skliei przesUlllię
to Polske nad 
Odrę i Nysę, 
„aby jak 
stwierdzało o-
.świadczenie de. 
l~acji radzdec. 

kiej w Poczdamie - w in
teresie Europy i cał~ świa 
ta od.rod:z.ić Państwo Polskie 
jako państwo demokratycz· 
ne. stanowiąee ostoję Pokoju. 
którego tak bardzo pragną 
na.rody". 

Dziwnie brzmiał,.. w Pocz
damie słowo DOk6j, Od lat 
bowiem daw.na, letnia siedzi 
ba Fryder:vika II była sym
bolem nien;iieckiei buty i mi 
J.itaryz.mu. Właśnie w uała
cu żony młodee-o Wilhelma 
- Cecylii. rodziły sie ola'llY 
napasci woiennei na świat. 
'.Ii1tai w 1933 rok11 nre:z.v<lflllt 
Hindenburg, junkier i mili-

tarvsta. n:rzelrnzvwał władze 
Adolfowi H1tlemwi. Tul:ai 
brabłv sie ze soba armia i 
parli~ hitlerowska. Przv.laźń 

t„ stanowiła zarzewfo 'Dl7.T
szłei WQjny„. 

• • • 
Gdv m-zed latv w pałaC<tJ 

obradowala konferencja pocz
dam&k.a., wzdtuz oiJrzzr.t par
ku, co 8 metrów stał uzbro-. 
iony żołnierz radziecki. a w 
kilkunastu cunktach wznie
siono obronne ..rieże z kara. 
bin3mi maszvnowvmi na n.aj 
wvższym nodeśc:ie. 

Wraz z i?rtrpą l)Olskich dzien 
nikarzy 'P!"Zechad:zam się po 
ptięknym parku. któreeo chlu 
bą sa stare, o Potężnych 
pni.ach dęby i Po tozlei!łYCh 
komnatach oałaeu. 

KQ!lferencję poc:lJCLamską 
prz.vgot.owywał marszałek So 
kołOJWsk.i., któreeo wojska w 
kwietniu zajęłv Poczdam. 
Mebie ściagnieto „ okolicz
nych zamków i dworów. 

oto czerwony salon Cecylii. 
Na suficie i ścianach inkru 

stade. Czysta niewinność -
złote amorki. W salonie t'V'IU 
usadowiła sie delei:racja ra
dziecka. W iei skład wcho
dzili: Stalin, Mołotow, ówczes 

ny minister spraw zagranicz 
nych. Wvszvński. i:ren. Anto
n<>w i admd.rał Kuźniecow. 
Fotel. w którym prze., 16 
dni siadywa1 Sta<lin bvł ze 
sk6ry. Po każdvm DOSiedze. 
niu do salonu wouszc:z.ano 
dziennikarzy. Jeden z nich. 
dziennikan amerykański. 
specjalnym nożem wycinał 
codziennie.„ na oamiatke. ka 
wałki skóry z fotela Stalina. 

Po J>OWrocie do USA sp-rze
dawa ł je... za ba jońskie su• 
mv amervkań~im snob<>m. 
~to ookói de!ej(ac.ii Wiel

kiej Brytanii. Meble. liczace 
170 lat - styl Tudor. Chur
chill którv był iuż w6wcz.s 
bardzo tegi n;ie mieścił się w 

fotelu. Marszałek Sokoł0w9ki 
wysłał kilkunastu żołnierzv. 
którzv ieździli oo okobcznycb 
zamkach i szukali fotela, 
dootosowan~o... do pewnei 
części ciał~ premiera Wiel

kiej Brytanii. 

pl"/X'.!de W<SzYStkim delegacja 
ra~ziecka. Poczdam nie mógł 
być akteru zemsty lub ocl.we
tu na Niemcach. 'Vszelkie pTÓ 
by identyfikowania narodu nie 
mieckiego z Hitlerem byłyby, 
jak to określił Wyszyński, 
,,przejawem zezwierzęcenia". 
Konferencja 'poczdamska priy. 
znała jedVIDie. że ,,społeczef1 ... 
stwo niemieckie po,,arło Hi
tieł'a w jego agresji na kra-

lriali ... mieśe!e, w skT~ 
małym domku. Uzasadniając 
stanowW.Co Polski w kwes_tii 
zaebodoi~j gra.nicy - B. Bie
rut mówił: - „Jesteśmy naro
dem, kWlry obok ~w;<ązku 11:a
'1ziecl<!iego najbardzieJ uc1e!1'1ał 
w tej wo~;e... Walezyh•!"Y 
na wszystiktch tr.onta~h, zginę 
lo nas ponad I m.ll.ion6w.„" 

• • • 
Jest 1)ięlme sie~ 'DO-' 

l)Oł;udnie. W ))&I"ku pOCZdam
Sk:inl wielu -wyciEezkow.i.cz6w 
i turystów. Są Francuzi.· We.· 
(!.rzy. ~. Z pobl!sk~I!~ 
M>U2eUm Armti nadchodzi 
wvcieczka uczmów szkół Pod 
stawowych z Berlina. Słucham 

objaśnień młodego ~auczvcie 
la: Pod któree:o 01>ie'ką dzi:e
ciaki 7JW'iedzaia Poczda·m: -

„W tym pałaou uratowano 
naród niemiecki. Tu zawarto 
traktat. którv uozwol'ił Niem 
com żyć w POkoiu i dz.ieki 
kit.óremu dzieci w nasze-i re
U'U'bl!ice moga sie SpOkoJn1e 
uczyć... Pamiętai-cie! Ni'komu 
nie wolno nm-iuszać -poStano
wień 'I'rak.tatu Pocro·amskie-
go?" .„ 

• • • 
Rzeczywiście - nikomU'! Je 

śl'i w N~-emieclkdei Republice 
Federalnej kwestionuje sii;: 
uchwały Poczdamu. to 9tano
wi to rea1ne zae-rożenie p-oko 
ju. Dz1łwić sie więc nie na-
leży, że paiwtwa socjalistycz; 

I wreszcie sa•lOn amervkań 
skii. Starzv dziennikarze 
wsoominaią. że Truman cho
rował na owrzodzenie dwµ
nast.nicy. Jadł, co dwie e:o· 
dzanv kasze mal1Jilę .•. • * • 

Pałac Cecylii - główne wejście do sali obrad l 
·\V'iełkiej Trójki 

Nienawiść do Niemców była 
wtedy <>gromna. R<>dzily się Je Europy". Wielka Trójka u-
oblędne plany całkowitej li- zaleO:niala rozwiązanie proble-kwidacji narodu niemieck;eg0 • mu niemóeckie;;o od dem<>kra-
Dziennikarz amerykanski, Kau tyzacji tego kraju i wykorze-
fman proponował powszechną nienia junkierstwa i military-
steryli1.ację „wszystkich os<>bni zmu, aby „Niemcy już nigdy 
ków 1>lci· męskiej". Obliczył, nie stały się groźbą dla swych 
nawet. że każda operacja po- sąsiadów lnb dla pokoju 
·winna trwać nie więc.ej nji świata". 
10 minut, „r· p&mnoźone przez 23 linea po telegramie prezy-
ilość osobniloów JMCi meskiej" ctenta Trumana zjawiła się w 
powinno dać... Pocwami~ delega.cj11 polska z . Temu i innym szaleńc-zym Bolesławem Bierutem i Osób-

ne uwazaią NRF - ba-ze wv 
padową wszystkich sił mili

tarystycz.nvch i odwetowych 
- iako di;i:wne nienezpieczeń 
stwo dla pokoioweeo istnie. 
nia na·rodów. iako spadko
biercę niLesławnei Dami~ci 
bismardkowskiej Rzeszy i 

orz<"'kletee-o orzez wzzvstkie 
na'!'odY bruina.tnieg-0 pańsł.wa 
hit>ler:yzmu. ~------·~----~------------------------------------------------------------------------------~plan<>nt przeciwst_a_wH&_· ______ s1_·ę ____ k_ą ___ M:_o_r_a_w __ sk--im __ • __ P_o_l_a_c_y __ m __ ies __ z_-________ ~----~ ............ ~-···········„·····-········· ....... „.„ •••. ~·~·· ..... ··.-;-~~ 

A. STAJAN 

Dalszy ciąg re SJl.Nmy 3 o połowę mniejszej niż kraj tego żąda.. Tak Jest np. w wy- c!ami, Lódź ma spełniaó również dwie nowe fun:kc:ie -paclku poszukiwanycb szlif;erek „Strzelczyka", który to za- o.5ro-d.ka. wiodąceg'O w produkcji a.pa.raiłiury n:iskfoh ns-Od kilku już więc lat Łódź nosi się z zamiarem odejścia 
od monostruktury włókienniczej. I od kilku już lat powoli 
odchodzi. 

kład jest klasycznym przykładem z cyklu co by było, gdy• - • ...._ · J. •~t by„ •. jeszcze trochę pneciqgnięto decyzję 0 jego rozhude>- pięc (w ldorej to już w lej uuWJli jestt...,.my poten ... em 
ZMIANA PROFILU 

Określenie „powoli„ nasu,va się bowiem w porównaniu 
z tym co ma być, co się planuje na najbliższe lata. A więc: 

ME wie. Także dlatego. iż w ramach obecnych możliwości łódz- KO kraj9Wym) i ośrodka ha.ndluj~ego mas;;ynamł wl6k.ien-ki przemysł elektromaszynowy nie jest w stanie pogodzić ni.ccynli. ROIT.W1\Ża się bowłem p-rzejęeie t>rzez Lódź c-a-i zaspokoić interesu indywidualnego - pracujących w nim łości '~ eksportowych i ;iłn~da w ł,.a ~ę-ludzi, z lokalnym - miasta i ogólnym - państwa. Na 21 cizie.. Ili nakłady inwestycyjne do ko1ica tej i w ciągu następnej 
5-latki w wysokości ok. 5 mld zl (w tym ok. 3,5 mld na 
inwestycje nowe), co oznacza podwojenie obecnego poten
cjału produkcyjnego tego przemysłu; li 2,5-krotny wzros~ 
wartości produkcji, a w dziale obrabiarek i urządzeń pre• 
cyzyjnycb niem11l 3,5·krotny; • 3,S·krotny w porównaniu ze 
stanem obecnym wzrost wartości dostaw eksportowych i za· 
jęcie pozycji lidera wśród łódzkich eksporterów, dotąd „na
leżnej" przemysłowi lekkiemu, A radykalną zmianę pro
filu. produkcyjnego miasta, z „lekkiego" na „lekko-cic:żki" 
- poprzez wzrost udziału produkcji pr;rnmysłu elektroma
szynowego w ogólnej wartości produkcji całego łó~kie~o 
przemysłu z 14 do 20 proc. w roku 1975. Liczby, procenty, 
f11kty ••. suche i bezbarwne - ale jakże zaTazem wymowne. 
Obrazują skalę potrzeb miasta:. których zaspokojenie wy• 
kracza poza 

LOKALNY INTERES 
Piszę o tym dlaitego. że przecież batalia o 5-Iatkę irwa 
nakłady planowane, postulowane, projektowane, ba - na

wet uznane, nje zawsze znaczą - pr~ania. 
Konkretnie więc - dlaczego o tak szeroki program inwe

stycyjny Łódź się dobija? Nie tylko z wymienionych na 
wstępie racji lokalnych - że woda, że monostruktura, że 

TA 
- kilka - „Elta'', „WUKO''. „FaKoRa", „Spomasztt. „Wi• 
fama" - to zakłady nowe. Niemniej ok. 80 proc. zatrud
nionych w tym przemyśle pracuje w starych i technicznie 
zużytych, a funkcjon11lnie nie dostosowa.nycb .i.. :aktual
nych potrzeb. budynkach i pomieszczeniach. 

Symoolern 1-0ka.lowych pBtn..eb jest powolne tctmienie 
poW!iCll"7..clmi sc-cjalni."j - a.ż do sbrm oo JllR,,jrnniej dwu
krotnie mniejszego od obO'wi~ąeydi norma;ływów 
(1,06 m kw na. gł1>wę). 

MOR o 7JDlhwę ~~n'!tl~~e~n~~anai>ar:; =;!,w~; 
tym przemyśle, który przecież ma. fm-owac now<>CIZeSllOŚĆ 
- a zbyt mało posila.da np. maszyn wytS<>k.owydajnych, 
precyzyjnych, zbyt dU!W uniwersalnym, mato-wydajnych. 

Manty wiec wszys.tkie „klinforzme" obj.a.wy n 1iedoinwe· 
słi<>WMlli•a. C.horoby, k:tfuą. slrutooznie leca;y jedynie za
strzyk środków f:łn;msowycll. 

Konkretnie wlięc - c:rego się Łódź ~ Naj
ogólniej mówliąc FO 

PERMANENTNEGO I.NWESTOW ANIA. 
zaplecze, że kobiety. że pieniądze. Także dlatego - eo moż• .I W 9enSie tzw. mwest'""'"" odtw~~ch, które obe-i-na przeczytać w Tezach, iż „wiodąca rola w unowocześnie- , .V.., ~~~··"' • nfu, technicznej rekonstrukcji i w rozwo!u całej gospodarki ZA lnL'\ią. lub ma.ją objąć np. ,,Strrelmyka" (•I i li et.ap) narodowej przypada przemysłowi maszynowemu" i z tej zakłady „ElcaJ", LZR, LZK, „Elan", „Elester", ,.ElWł" racji jego produkcja - zwłaszcza gałąź eJ-ktrotechniczna Fabrykę Zegrurów; j w sensie r4nbudowy , isłalfojąeych i elektrom;;iszynowa, winna rosnąć najszybc;ej, TaJkże dla- kład· · li: w·r " M 'ed" ,K ] ...__ " tego, że Łódź dostarcza krajowi wielu unikalnych wyrobów zru ow - JllJ np, " m a.ma ' " aJ • • ope m-.,x ; decydujących o postępie innych działów gospodarki, jak i w sensie budt>wy n-0wycli - filii łódUcich za.kładów np. szlifierki, transformatory wielkiej mocy, mas.,;yny włókien- ,,Mad<edu", ~M-1, LZK, ,.El~" na. terenie w.oje-nicze (45 proc. całej krajowej prodnkc;ji) czy aparatura ni· wódri;twa. Pr.hewidywa.na jest t~e b~wa w rejonie skiego napięcia (37 proc.). Dostarcza - niekiedy w ilości łód7Jkllm dlW'U odlewni. Po-m 'yml inwest~jny.m! ~-

Ml 
NO 

GRO 
DU 

Konkretnie wi<,>c - jakie vudności przewiduje się w reali
zacji tego ambitltego programu, który zm.ieni Komin.ogród 
w Mas'!'ynogród, zaś sukienników i płócienników - o kt6· 
rych pisał Staszic, w metalowców? Zakładając. że „pienią
dze się znajdą" - a odpowiedź ta pada obecnie - jeśli 
o Łódź chodzi, częściej niż kiedykolwiek, ~ł6wną ilaricrą 
pozostanie bilans siły roboczej. Potrzeby zgłasune przez 
przemysł elektromaszynowy rozmijaj się z motiiwościami 
miasta. jad< na razie - dość zasadniczo. Trzeba więc my
śleć albo o zrezygnowaniu z poważnej części postulatów 
zatrudnieniowych, albo o radykalnej zmianie w trybie 
,,przycią~ania" ludzi do pracy w Łodzi. Mówi się m. in. 
o tym., że w porówna!łitl z innymi miastami przemysłowy
mi do Łod>;i nieproporcjonalnie mało ludzi dojeżdża do 
pracy i równie mało - osiedla się na stałe. Pnoblem zn<1le· 
zienia rą.k do pracy jest więc problemem ci~~le otwartym.. 

Druga przeszkoda do pokonania to ba.Tiera organizacyjna. 
Ani istniejące niedoinwestowanie, ani planowane doinwe
sto\\·anie nie usprawiedliwia i samo w sobie nie 7,,apobieg• 
nie istniejącym brakom w tym względzie. Od wzrostu go• 
dzin pnstojowych i o dziwo w tym samym czasie - nad• 
liczbowych, co np. miało miejsce w I półroczu w „Strzel-
czyku" •..• Popnez - rozproszenie wysiłków i pr„cę nad 
tym samym problemem lub urządzeniem w kilku miejsea.eh. 
w rezultacie czegQ nie robi tego jeden, a doilrzc. lecz wie
lu.„ różnic, co ma np. miejsce w wypadku produk11wanyc1l 
w Łodzi przez trzy a nawet cztery zakłady stycznikew, 
wyłączników, przekaźników.„. Do - „przeskakiwania" w 
niektórych wypadkach, etapu badania użytkowności wy• 
r<>bn, który miast w laboratoriun1 - .,sprawdza się" od ra-
zu na rynku. Rzec można na konsumencie. O czym "ami 
dobrze "';emy. Organizacja produkcji jest więc r6wniJ?ż 
problemem ciągle otwartym. ·L DRYLLI • • •• • • „ ........................................... „. ············-----~------~ -~ -LOD'.ł'.El's220-(ii7G1i> 5 



RACJA 

Bajkopi.sairi: fran~ La 
Fmitadne zma.ny był z l"O'Ł
targn,ienia. Kiedyś wybrał 
się w odw.ledziny de J>t'ZY
ja.oiela. Na •puka.me wyszedł 
są.sia.d i rziekl: 

- Ależ on (X!Ud ty.go.d
niem wna.rł! 

Ba.Jlropdsa= mdlcma.t przez 
eh'Wilę zasiko':lllOilly, po mym 

I 
odparł: 

- Prawda, prr.ecie'! bylem 
na jego pogrMibie." 

POMYSL 

W crz.asie I wojny świaM>-
wej n ieja.kl Werfel był 
unędnik:i-em austda<lk:iego 
biura pras.owego. Jego zada 
n iem było 'll. in. wymyśla
nie „złotych myśli", którł' 
l"Zlekomo mia.i wygłasL.ać oe
sa.rz Ka.rol. Kiedy~ Werfel 
za.proponował ta.ka senten
cję: 

- „W m«>im państwie sł.oń 
ce nigdy nie wschodzi!". 

POCHWALA' 

Po '(l!l'eml er.re mu.lcl 
ksa. Halbego Wedekind 
paił go pochw:1lam1: 

- 8'1Jtuka jest wprost ba-

l 
jechn.a! Piervo; ~i;y a.klt tryska 
żydem, oo za. świetne dia
logi! 

- A d.wa następne akty? 
- pyta Ha.Ibi>. 

- Tego nie wiem, gdyż za-
ra.z po ·pierws-.iym posrr.edłem 
do doonu sp.a'l.„ 

PRZEWIDUJĄC"T 

Król czytał TaJleyiialtloowi 
jakieś ze swych ~
dzeń. 

- WKMooć. ma.la pt)J>ra.W
k;a.! - prz:erwa.ł minister. 

- Ja.ka? 
- Wynagrodzenie dla 

ków pada.menLu. 
- Ale2 on.1 pełnij\ 

czynności ber,platnie ! 
- Tak, 11<le to n.as będzdp, 

daleko wifl'CE;..i kOS'lJłmVać„. 

OŚTROŻNY 

I 
-Ozy wiel'Z'Y PMI W Bo

p.'! - spytano kiedyś Tal
leyr.wda. 

- Nie eodzł~ 
br2lmiia.ła. odl)awiedź. 

(Fragment) 
-- pamięcią I „ 

uśpionych kwia.t6w. 
MtNdmły kaanienie. Z 

twardych skat 
~ w dOty 

w;ieniee je<1ieni 
,J11t • Jlie lękasz lwich 

apetytów. 
ZamiUda epatrzność i 

domki z kart 
runęły w podcienie. 
Ciepły świt. W m11ąee 

wspomnień 

pdnm- dlk'ltojność i 
figlarne piegi. 

cttwane okna patrzą 

pr-OSto w słońce, 

wieczory rozświetlone 

:aoee dla kochanków. 
'Wstydliwe uściski miód 

z mlekiem mieszają 

łDecllltai4 m"5Ująey, Usta 
wciąt spragaio.n.e 

czystego ocldeehu. 
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G 
dy dzwonek telefonu poderwał mnfie 
ze snu, nafosforyzowane wskazówki 
budzika wskazywały kilka mrunut Po 
drugiej. Kto to mógł być, o tej po
rze? 
- Jesteś w końcu. - Usłyszałem pod 
ndes1ony głos Smi.rnowa. - Przyjeż-

dżaj do mnie na.tychmiast! 
- Dobrze ale co się stało? 
- Nieszczęście! Homunou1us uciek!l! Wpad} 

w jakiś szał znriszczema i rozbił mrl. wszystko 
w mieszkan.i u. 

- A nie mówiłem C'i •• - zacząłem, ale Smir 
now cisITTął już słuchawkę. Zreszta. nie było 
czasu do stracenia. Sam byłem autorem te<!o 
iIDJien ia - Homuncul.us! Sm:irnou• j:uż od daw
na przemyśliwał o budowie myślącego, obda
rzonego wolną wolą robofa. Chciał zastosować 
tutaj swoje od'krycie - molekularne cząstki 
świadomości. Przeraża la mnie trCX'he ta idea. 
Takiie dublowanie dzieła natury jakim jest 

człK>wiek, wydawało ma się pozbawione sensu. 
Przypuszczałem także, że robot kierujący się 
w swym postępowa.niu jedynie żelaznymi ka
nonami logiki, musi JJOpaŚĆ w koni!Jikt ze 
swym ludzkim alter ego, 

Smirnow czekał na mnie na se-bodach. - No 
i popait<rz... powiedział otwierając drzwi. 
Widok, jaki ujrzałem wydał rrui się cał:kiem 
bezsensowny. Tuż obok walały sie na Podło
dze szczątki rozbiteg0 telewizora. Zdawać by 
się mogło, że ktoś z zimną krwią mścił się Za 
coś na martwych przedmiotach. Czując zapach 
gazu zajrzałem do łazienki. Piecyk gaz.owy 
leżał wyrwany ze ściaJl'ly. Zakręciłem przewód 
gazowy i przeszedłem do gabinetu. Obraz z:nisz 
czenia był tu widoczny w całej pełni. Cała 
podłoga zaścielona była sbrzępkami książek 
i papierów. 

- Powiedzże wreszcie. ja.k to się stało'!' 
- Sam nie ba.rdzo wiem. Przed miesiąeem 

zabrałem go d4> d&mu z la.borałorium, żeby 
mieć na<! nim pel:ną konłrolę. Dwa tygodnie 
temu wpa.dł w ja.kiś kompleks - zaczął my
śleć o śmierci. Często pytał mnie co ją powo
duje, jak to się dzieje i jak w ogóle zbudo 
wa.ny jest człowiek i c.>n sam. Dzisiaj, wraca
jąc i'.nalazłem wszystko tak jak widzisz. 

- Gdzie mógł się podziać? 
- Jedyn.e miejsce poza domem jaklie snał 

dotł\.d to laboratorium. Chyba. tam powimrlś
my sprawdzić pnede wszysłkim. 
Zbiegliśmy po schodach. W przelocie spo

strzegłem, że kilka grubych prętów pocUr:oiy
mujących poręez, WyrWanych było s ja1kąś 
piekielną siłą. Aż strach pomyśleć eo mógł 
zdziałać robot bk wzbrojcmv. 
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bM!ill n rogiem ujrzeliśmy wóz milicyjny 
przed dużym d1>mem towarowym i spory tłu
mek ludzi przed strzaskanym oknem wysta
wowym. Znów widniał przed nami taki jak 
p<>przednio obraz bezmyślnego zniszczenia. Po
trzaskane magnetofony i aparaly radiowe, a 
wśród tego wszystkiego pozbawiony głowy 
korpus dużej lalki.- Dwóch milicjantów z psem 
kręciło się w kóiko szukając bezskutecznie śla 
dów włamywacza.. Poczułem jak uginają się 
Pode mną nogi. Smirnow wyskoczył na jezd
nię przed nadjeżdża.jąca. taksówką.„ 

Norny portier. którel!o zastaliśmv w labo
ralOTirum podczas pełnego nama=zenfa obrząd 
ku parzenia herbaty, wzruszył tylko ramiona
mi. - Co też panowie? Robot ... ? - Wróciliś
my do samochodu. Smirnow wsiadając west
chnął bezradnie. - Baterie wystarcza mu jesz 
cze na parę dllli. Co on może nairol>ić w tym 
czasie ... 
Pojechalliśmy na 'komendę Jl1lilicj:i. Młody 

oficer. którego znależliśmy w centrali. patrzył 
na nas jak na dwójkę zupełnych wariatów. 
Meldurnlti napływające tu z miasta n.ie zawie
rały n:ic niepokojącego. Po kilku J?odzinach 
czuwania., wyczerpani już ostatecznie, zabra
Jdśmy się do domu. Wchodzac na schody sp<>
strzegłem. że dnwi m~eszkania są uchylone. 
a p<>koje jaJI"zą się od świateł. Poua-trzyłem na 
Smirnowa i przeraziłem się. wyglądem jego 
twarzy, - Homunoulus Po mnie wrócił. -
wyszeptał. 
Wybiegłem · ne. uilicę do budki tel-efonicm.ej. 

Już p0 chwń.li pod.jechał samochód z trzema 
potężnymi miiHcja.ntamri. - Gdzie ten zbrod
niarz? - spy>tal k>tóryś =wo wyciągając 
pistolet. 

- Broń tutaj nic nde da - , powstrzymał !!O 
Sm.Wnow. To ·jest robot, 2lb\ld<1Wa.ny ze stali 
chromo-molibdenowej. Trzeba by :iak!lś sueć, 
albo płachtę, żeby go unieruchomić. Wyciąg
nęli skądś diuża plandeke i :r:a=e1i skradać 
się w górę. 

- Chyba jest w ,,._binecie - szepn11ł Smi;r. 
now - wejdę piet"Wszy. - Plięciu J?otowych na 
wsz~stko mężcz:vzn zacza:i,ł,o się przy drzwiach. 

\ Sm.iir'now pchnął j.e leklko i z.niknął w k<l'l'yta.
=u. Po kilku pełnych dramatycznego n8lpie
cia chwilach posłyszeliśmy jego histerycrz.ny 
śmdech, Slooczyliśmy razem i„. zamarliśmy. 
Na środ'ku dywanu -si-edział wśród rp<rrzuc<>
nych części, lam:p radiowych i śrubek Homun
culus i mrucząc z cicha jakaś piosenkę, mon
tował małego robota. W tei chwili przykręcał 
mu właśnie głowę lalki. którą widzieliśmy 
:ro:ziblJtą na wysf;alwń.e domu towar<YWP!!"O. 

Tłum. L. RUDNICKI 
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(Bedaguj11 llab Szaradzistłw lDI) 
KiW Al>&AT lifAGKlZNY 

1. Stop mie<Ei UŻJ'W&llY W 
przemyśle J?Qlanteryjnym., 2. 
Oflia.ra życiowa., safa.ndtuła, 3, 
Spadające ciało nie~eskrle. 4. 
Kra:ina we Francji między 
rzeką Jmm'e i Creuse. 5. G!o 
w<mÓI! ko-oaln'.'I' lu'b rnaiteriał 
wybuchowy, 6. Pojazd 'W'Pl'G
wadzony w użycie w XVI w. 
w Neeipo1ru_ 

ZAD.ANR llATEMA.TTCZNfi 

Na miejsce :titer nod.<:taiwić 
aa.leży taikti.e cyf.ry. a.by llO 

wvkona111du wskart.al!'lvrh d!zlia
łań <Yl=ym..ać SU."Tlę 103. 

-„ ." . ~ 
(ABA=CD) +fll =JUS 
•• ." . o ~/\ c .„ 

Opr, „CIS" 
RialJwii:tU!lDile (przynajm,ni~ 

:iednel!O z.ą.·dania) m:os:imy nad 
syłać w terminie 7-dlnJ.O'WYID 
ine. adres naszej reda'kc}i. Na 
kOl!:>Erlach prooimy dooisać 
„rozr:v-wikli umysłowe z dl!.. 
15. IX". 

NAGRODY ISJ.ĄżKOWE 

ZA ROZWIĄZANIE ZADA~ 
Z DN. 1 WRZESNIA WYLO
SOWALI: R. Kałużka. Pabia
niice. ul. P. Skargi 4216, A. 
MąklOIWSkli, W.JWa, ul. J. Wy
biclki~o 11. T. Dębowski, 
Łódź, 'tlił. Aleatsa111drowsk,a 159 
(Od.dz. 98). Cz. Dylewskli, 
Łódź. ull.. Umiński~ 2/69, B. 
GieroZek: Lódi. ul. ł..aDOwa 
20aJlA.. 
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GUS o rozwodach .I 
Główny Urząd Sta:tY'Sftl!CZ1111 wyda w na.jbliUizym 

oz.a.sie '!WWq ini-bli:kację pt. „PT1Zyez11n11 'l'()Z.w-0dów". 
Ankieta doty.czqca rozkl.adu małżeństw zcsta.ła z0<rga
ni„zowana p-rzez GUS wspólni e z Min. S)'.>T(lwiedllwośei 
i objęła. 2008 PM' 'ł'l'UUżeńskich, które u:niosly p.oowódz
tmo o rozwód do sq.dów cuwilnvch i d!11 których po
sie·d.zenia p-ojedna.wcze odbywa.ły się w z;swpadzi e 1967 „. 

W ten spooób usiłowano znaleźć odp0\.71edź na pyta-
nie, jakie okoliczności najczęściej do1nowadzają do 
rozkładu pożycia małżeńskie .go. 

WIEK 87 proc. ankietowanych kobiet I ok<Jłn 
79 proc. mężczyzn nie ukr,ńczyło w mo

mencie wniesienia pozwu rozwodowego 'IO roku życia. 
Przeciętny wiek rozwodzącej się kobiety wynosił 24 
lata, a mężczyzny - prawie 37 lat. 

Ankietowane małżeństwa odznaczały się dość długim 
„stażem" małżeńskim. wynoszącym prz'!cii;tnie 10 lat. 
Wśród małżeństw objętych ankietą 9 p:oc. stanowiły 

pacy w równym wielw. 73 proc. - mal'żcńst.wa w któ
rych mąż b)•ł starszy od żony (w tym 26 proc. o wię
cej niż 5 lat), 18 proc. - małżeństwa, w których żona 
była sta=a od męża (w tym w 4 pro'.!. o więcej niż 
S latl. 

Małżeństwa, biorące udział 
w ankiecie w większości nie 

osiągnęły pełnego średniego wykształcerna. Około 30 
proc. ankietowanych mężczyzn i 29 proc. kobiet miało 
oo najmniej pełne średnie wyksz.tałceme. 

Dla 89 proc. mężczyzn aktualne małżeństwo było 
pierwszym, dla 10 proc. - drugim, dla 1 proc. - trze
cim. 90 proc. ankietowanych kobiet. by'o zamężnych po 
ra.z ,pier'Wszy. 9 proc. - po raz drugi, Pi"<lWie 1 p.roc. -
?>O raz trzeci. 

PRACA Znaczna większość ankietowanych osób 
wykazywała się czynnym stosunkiem 

d<> praicy; mękzyźmi w 89 proc., kobiety w 85 proc. · 

a. 
Zaliczali się oni w głównej miel"7.e do grupy średnio 

zarabiających. Przeciętny dochód własny męża wyno-
sił 2.160 zł, żony - 1.540 zł. , 
Małżeństwa, które znały sie przed ślubem bardzo 

krótko, częściej niż inne chciały się rozwieść nie prze
żywszy ze sobą całego roku. Małżeństwa, które przed 
ślnbem znały sie pawyżej roku w najwi~kszym odsetku 
(30 proc.) przeżyily ze sobą. o cza9u wru.esienia po
wództw.a o rozwód. 15 lat lub dłużej. E ·-c 

IU „ 

Dla przeszło połowy ank\etowanycll 
małżeństw można uz.nać warunki 

mieszkaniowe za zadowalające. 

Wśród małżeństw. które nie przeżyły -ie sobą eałeen 
roku od ślubu do wniesiienia powódz:twa o rozw~ 
najwięcej było takich, które mieszkały w rozdzieleniu 
(Clk. 35 proc.) lub razem z rodzicami ('33 proc.) . ' 

Wynika z tego, że nieregulowanie spraw mieszkanio
wych wpływało w dużym stopniu na powstawanie ro:r• 
dżwieków w małżeństwie. 

DZIECI Stosunek współmałżonka do dzieci, po
chodzących sprzed aktuolne"(o małżeń

stwa. był niejednokrotnie - według oswiadczenja an
kietowanych - przyczyną nieporozumień małżeńskich. 

Według oop-owiedzi ankietowal!'lychi „ małZeńsldcti 
holdlZlln. 

najczęstszą przyczyną nieporozumiPń 
była niewierność współmał7.onka i alko-
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Znaazma ezięść matźOi!'llków twierd?Jilłił, ŻP. nieparo-zrumi.P. 
nia maiłżeńsik:ie wyin1'ka~y na tle spraw f•nansawych, nie
gospodarności W1S1p óllm a l'żonika. niedQbtY."tJ seksu a Ln-eg.o, 
mzidrości i st.osumików z teściami. Zi11aazm:e mniej było 
rueparoziumień na temait metod wycllowa!l.ia dzieci, róż
ndc światop<i,g'lądQWyciJ. 

WNIOSKI Rorz;patirując oilroliOZll'locści. które Ó<Jlm'O
t wad?lily do wnie9i€'llia powÓ'.N;twa o :roz

wód nie ograini=no siP, do nieparom.1m1eó małżeńs1ki<-.h.. 
Próbow3JiliO usit.ailić. jakie są 9PE)Cyficzme re<:."hy tych par 
małżeńgk.ich, które p.oos1fJa1nowiily się r-0ZW'1eść. 

Ustalono killka tak<ic:h nech: różni.::a W>eku na kOrzyść 
żony, 7Jilaczm.a. różnic.a wyikszlbaloentia małż,oinków, i:xrz.ed
ślubrua ciąża żony, do Której przy-z;nato się ponad 26 
p<roc. a'!l<kietowa.nych kobiet. Talka sytiuac1a mogla spq
wodować - w nle.1';tórycl1 µrzyipa<llkach - wym'\.WZe'll.ie 
matreństwa. oo nie mogło gwa.rr:am;tuwać jego trwałości. 
Również <kl<śł duża !icz:ba d'2l'.eci spn-zed a"ctua:llf!ego mał
żeństwa., powoduje niebezlpieczeńsrt.wo JXJWSta.nfa niepo
roziumień w ma!żeńsitw'ie. N ieodpowieomf.P wairu.n11:Ji mie
SZ1kainiiowe. a pir'2l0de WStZyStk;rrn zarniesZk.iwainie wsipól
il'l•ie z rodl7licarni, powodują sprzyjające okoli.cz.ności doo 
1POW9tawainia l'O"llldadu w · mail2leństiwie. 

FRASZKI POLITYCZNE 
POD2'EGACOOM WOJENNYV 

~om wo;emiym k.iepsk.ie :i:n:Wa 'ID'r6żę. 
WiitldomO: Je.to wUl>tir sie;e, będ.zie .zobierał btcirz.ę. 

O ,..LUMINARZACH" N.R.F. 
c~ - - 4 w tym kroju zw;ijdziesz ich 'bez ?!UolL -
a.;aiumi4 ~ ft<l.jpeW'n.i e; stojq.e Q(l św iecz-ri.~ku. 

O W ALCE WYBORCZEJ W U.S.A. 

seim ł ~ eq symbolami obvdw• ~~ 
pairtn w St.anwJdi. Zjednoczonych. 

~ ~ cf wwierzyć, ip-rall.Vdin to n;ez:'b~t<i: 
~ ł osioł tia.m jedzq iz j e d n e Q o ~11t.a.. 
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WAZNE TELEF'ONY cl>w" od la.t u. g, 18, 

:łnfonmacja ielel-. 13 
Straz Pożarna 118 
I•ogat. Ra.tU.n.kO\Y& oo 
Pogot. MO 0'7 40{}-00 500-00 
Informacja PKS 265-96 
llltormacJa PKP 581·11 
Pomoc dro~ PZM 533-09 

2'EA'.l'B WIELKI - g. 
19 „C<>s,i Fa.n Tu.tte" 
16.9. nie.czynny 

TEATR POWS.L;ECHNY 
godz, 19.15 „Szel

mostwa Skapena" 
16.9. niet:zynny 

'J:EATR NOWY - god-.:. 
19.15 „Pierśeien wiel
k1':j damy" 
16.9 , nieczynny 

TEATR NOWY - (Mała 
sala) g. w „Gra ml
łości i pr.t;}·pa<Lku"; 
16.9. nieczynny 

TEATR JARACZA (IW 
sali Teatru Rozmaito
ści) g. 19 „Dobrze 
skrojony trak" 
16.9. nieczynny 

Tii:AT.R 7.15 - godz. 16 
"o krasn<>lud.kach i 
sierotce Marysi" 
16.9. nleczyncy 

OPERE'I:KA - g<>dz. 19 
,,Hrabina Maricau 
16.9. nieczynna 

TEATR LALEK ,,PlNO
KW" - g. 12, 17.3{} 
„o czym mówią :vary 
roku"; 16.9. nieczyn.n.y 

TEATR ARLEKIN - g, 
11, 17.30 Goścmne wy 
stępy tea.tru rumuń
skie.go g. 15 „Wes-0ła 
maska.rada„; 16...S. nie 
czynny 

KABARET „AGAWA" 
(IW kawiarni A,ga.wa) 
godz. l!l'l,lli ,.&u "" 
różowo„ 

16.9. nieceynny 
TEATR ZIEMI ŁODZ

KlEJ - 16.S. godz. 19 
„Ka.Prysy Mar'.an~" · 

I 

WLOKNIARZ „Po- lat 11, g. 15 „Hatari" 
więks2e;nie" (ang.) od (USA) od lat U godz. 
lat 18 godz. 10, 12,30. 17. W 
15, 17.30, 20. 16.9. „Ztni&"Ull eza-
16.9. ja.k wyżej r<>wników" g. 15, „Ha 

ZACHĘTA - „Zycie zło ta.ri" g. 20 
dzieja" od lat 16 (-for . ) POLESIE Bajki go-
godz, 10, U.30, Ili, dzima 14 ,,Polyanna" 
17.30, ~ IUSA) od lat li g, 
16.9. jak -wy.żej 15, 17 „Dziewczyna kła 

STYLOWY LETNIE mie" (jug.) od laot 16 
„Jak się pozbyć Ile- god'l:. 19; 16.9. „Galia" 
lenki" od I.a~ 16 (cze (fr.) Od lat 18, godz. 
ski) go.d!Z. 19 (k.iJno 17. 19 
czynne tylko · w dni l'OPULARNE - „onat 
pogodne) nt zachód słońca" od 
16.9 . jak wyżej lat 14 (USA) godz. 15 

TATRY LE'J.'NlE 17.15, 19.30 
„siedmiu w blasku zł(k.i'? 16.9. :nieczynne 

„Naprawdę wczoraj" 
od lat 16. g. 20 
16.9. Bajki godz. 16, 
17. Ki.no filmów po.1-
skich: „Histmia żółtej 
ciżemki" od Lat 7 
(poi.) godz. 18 ,,Su-b
lokator" od lat 16 
(p<:>L) god'l:. :IO 

DYZUBY AiPTl!lK 

Gdańska 90, Na.ruto
w::cza 11. Gagarina a. 
'Pnybyszewsklego łl, Li 
!Panowskiego 80. Spor
na 83. 

PiotrkowSka 193. Nl
clar·nlana 15, R. Luksem 
bur::' 3, Rizgowska Sl, 
Gdańsk.q ::!., Nerutowl
cza 4'2. 

t>YŻURY SZPI!rA:LJ ta" (wł.) godz. 19 PRZEDWIOSNIE - „Bo 
no czyillne tylko w baterowie Telemarku" s·..rn•-·' im. B. W<>lf, 
dni pogodne) c g ) od 1 t 14 "'od -..-·•"" 
16.9. j.aik wyżej' an · a „ .z. ul. Łagiewnicka 34/36 -

ADRIA - Pożegnanie z 12 ·30· 15• 17·30• 20 przyjmtllje rodzące l 
tyt.ułam: „Radzaj mi- 16·9· „Tabliczka ma- chore g1nekologicznle z 
łości" od lat 18 (ang.) rzenia" (>pol.) od la.t <f.zielnicy Bałuty l Wi-
godz. !:O, 12.30, 15. 14• g·odz, 16· 18· 2°. dzew oraz z dzielnicy 
17.30, 20 PIONIER -6 „UrodZJllO· Górma z Rej, Poradm.i 
16.9. j.aik wyźej wy wiecz r" goclz . 15 .X" ul. Ciestkowskie-

CZAJKA - „Na 1>0· „Twarz zbiel:'a" od i.at go 5 i Feli..t'lskiego. 
moc" (a.ng.) od lat 11 14 (USA) goo,. 16• 18• Klinika WAM, ul. Fo.r 
godz. 13, 15, 17, l9; 2o; 16·9· „Twarz zbie- n:i.lskiej 37 - przyjmuje 
16.9. jak wyżej, g. ga" godz. 16· 18• 20 rodzące i chore gine-
17, 19 POKOJ.: - „Wesołe m::, kologicznie z dzielnicy 

ENERGETYK -Ma.r- Stec o" g, hll ,,.Kal , Pe-lesie oriaz z d'Zlelni-
•• od lat 16 ( JSzp .-w ·• cy Górna z Rej. Pora<d 

kiza Angelika" (fr.) godz. 16, 18, 20; 16.9. ni „ K" ul. Leczni-
Old lat 16, godrz, 15. ,„Kat" g. 1-6, 18, 20 . CZ<! • 6. 
17,15, 19; 16.9. nie- REKORD „Poszuki- Il Klinika Poł-.Gin. 
czynne wacze skarbów" godz. AM, ul. Sterl:.nga l3 _ 

GDYNIA - „Kobieta 10, 11 „Wikingowie" pl'Zyj•muje roazą<:e I 
mężczyzna" ocl lat l6 -Od lat 14 (ang.) godz. chore ginek<>logi•cznie z 
(franc.) godz. 10, la.3tl . l.2.:3(), 15, 17.30, 20 „ dzielnicy Srcxl.mieście 
15. 17.30. 20 16.9. „Cienie zapom- z RQ,j . Porad.ni K" 
~~~o""~ lat si~ (=. ~) nianych przodków" _ _;><! ul. Koą>cińsk i~o :iii' J 

""" lat 14 (,radz.) gvu'l. Nowotki 6C oraz z dziel 
g. 10, 1'1.30, Hi, 17.30, 20 10 12, 14, 16, 18, 20 . Gó R · p 

HALKA „Przygody ROJilA - „Ucie.kinie.r- r.tcy. rna zł ~J- ?-
Pinokio" godz. 14.30 ka" gcx!Jz. 10, Ll, 12, r~dm „K", u • drzan-
„Swiat się śmieje" o4 13 „Mętna woda" od s- :;,pita.I im. B. J<>rda
lat 112 (radz.) gooz. J.a>t 14 (węg.) godz. 14, =• ul, Przyrodnicza 7/9 
15.45 „Kasia Ballou" 16, 18, :m; 16.9. „Dzie- _ przyymuje rodzą.ce 
od l.at 16 (USA) go-dz, ci Don Kichota" od i chore gi.nekologicznie 

MUZEUM HISTORII 17 .4.5, 20; 16.9 „Byłam lat 11 (radz.) god.z. 10, z dziel:n.icy śródmie<kie 
WŁOK.TENNICTWA (ul. głupią dziewczyną" od l~, 14, 16 „Wieczny ka 

7 
Rej. Poradntl „K", 

Piotrkowska 282) godz. !.at 14 (węg.) godz. 16, le.ndarz" od lat 16 ul. Piotrkowska 107 1 
11-16; 16.9. nieczymne 18, 20 (bu,tg.) godz. 18. 20 269 <>raz z dziel:ni<:y 

lllUZEUJU .RUCHU RE· MAJA - „Worek pre SOJUSZ „Za.czaro- Górna z Rej. Poradni 
WOLUCYJNEGO (Gdań zentów" g. 15 „Uwa- wana studnia" goclz. .,K" ud. Przy,byszew-
ska 13) c zy.nne od g. i;a! Czarny kot" od 14 „Wojna i pokój" s.kieg<> 3Z. 
w.-17 ; 16.9. nieczynne lat 11 (Tadz.' g, 16, 18 c•,,.,h;. II:I od lat 14 

MUZEUM 'SZTUK.I ' '°"~ 
(WięckowS!ki•go 36) _ „Czamy dzień w (rad;z.) gadz. 15, 17, Jn.fonuacje o dyżurach 
czy.nne od lO-lG; 16.9. Black Rock" od lat 19; 16.9. „Wikingowie" szpitali innych !>Pecjal-

16 (USA) g<><la.. 20 od lat 14 (.a.ng.} godz. ności - tel. OO. 
n ieczynne 16.9. „Uwaga! Czarny 17, 19Jl.5 Nocna pomoc lekaT-

HUZEUM BISTORU kot" g. 16, 18 „Cza:r- STOKI _ R,,;ut kaniy" ska, ul. Sieńkiewicza 137 
EWOLUCJONJZMtJ ny dzień w Black od lat 9 "<ra<i•z.) godz. tel. 444-44 - ,.,głoszenia 
(Pal'ik S•enl<iewicz.a) Rock" godz. 20 13 „Major Dundee" na wi:zyty domowe w 
c2'.ynne od l~t-4; l6.9. t.DK - ,Ci w.spaniali od lat 16 (USA} godz. godz. 19-5 . Na miejS0U 
M~~ii~>ne ARCHEOLO-' męż'?zyźxii w swych 15, 17.30, 20; 16.9. „Ma przyjmowani są ch<>TZV 

. 1ataJących maszy. jor Dundee" godz. 15 w g-0d.z, l&-7. 
GICZNE t ETNOGR.4.- nach" (ang.) od lat 17.3(), 20 Nocna pom<>c pif>lęg. 
FICZNE (Pl. Wolno- H g 1'1.3() 14 16_45 STYLOWY _STUDYJNE niarska, Al. Kościuszki 
ścl I~) cz:rnne od g , „GiuÓietta ' I duchy'; „Przyroda i my" od 48 tel. 324-09 - zglo-
Jll,.-11>, 16.S. meczyame (Wł.) od lat 18. e-odz. lat 7 (radz.) godz. 15 s~enia telefoniczne n.a 

19.:JO; 16.9. „Ci wspa- ,Wielki wyśeig" od 7.albiegi d<> domu w go-
&INA n iaE mężczyźni w lat 1J (USAJ g-Odz. clzinacb 19-.'i. 

swych latających ma- 16.30. 19.30 Swiąteczna pomoc te-
BAŁTYK. „Angelika szyna.cll" g. 14, 16.45 16.9. 1ak wyżej ka.rska: dzieln lca Sród-

i król" od lat 16 ctr.) „Giulietta i duchy" g. SWIT „Illi"'1źwiadek m ieście Piotrkowska 
godz. 10, 12.3<1., 15. 19,30. Tuptuś" godz. 15 l 02. tel. 271-80 Bałuty -
17.36, 2tl Mł.ODA GWARDIA „Największe widowi- z. PacailloWS>kiej 3, tel. 
16.9. jak wyżej „FanttmJas WTaca" od sko świa.ta" od lat 11 541-96. Górna - Lec-znj-

POLONIA „Hr:tbina lat 14 (franc.} godz. (USA) godz. 16, 19; eza 2-4, tel. 440-62. Po-
Cosel" od lat 14 (poJ..) l<l, 1.2.30. 15. 17.30. 20 16.9. „Ten najlepszy" lesie - Al. I Maja 41. 
godz. 10. 13. 16, 19 16.9. jaik wyżej od lat 16 (USA) godz tel. 305-83. Widzew 
16.9. ja.k wyżej MUZA - „Przygoda w 15.30, 17.4S, 2(1 Szpitalna „ tel. 271-53. 

WISŁA - "Twarze aa lesie" g . 15 „By?am głu TATRY _ Bajil<Ji: „Po- Zi?łoszenJ.a na wizyty w 
sprzedali'" od lat 18 pią dziewczyną" od ranek misia" ,,Kidna dOmU w ~odz. 1-16. 
(USA) godz. 10. 12.30. lat 14 (węg.) god"L. 18. perzy" „Nie chcę być ~mbutatona czynne do 
15. 17.31>. W 18. 20 mamutem" . .,Pl!'J)l ja- 17. Zabiegi pielęgnlar-
16.9. jak wyżej 16.9. „Druga prawda" ko mechanik" „L.eniu skle wylrnnuJe ge w 

WOLNOSC - „Hrabina od la>t 16 (franc.) g. szek uczv s~ę" i;:odz. tych punktach w ~od?. . 
Cosel" od lat 14 cpoJ..) 15 .311, 17.45, 20 10, 11. 12, 13, 14. 15. 11-18. zgłoszenia na za. 
g ndz. 10. 13 16, 19 OKA - „Zmierrel:t cza 16. 17. Kino filmów poł biegi w domu w godz. 
J G.9. jak wyżej rowników" (pol.} od ~kich „Wyspa złoczyń 8-18. 
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PRZETARGI 

Zakłady Mięsne w Łodzi, uL Inżynierska 1/3 ogta 
szają przetarg nieograniczony na wykonanie ro
bot budowlanych adaptacyjnych w budynku wy
tapialni tlm;zczu I stacji uzdatniania wody przy 
ul. Inżynlers]fiej nr 1/3. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i 
prywatne. Termin z<ikoiiczenia robt'>t ustala się: 
dla wytapialni tłuszczu - 30. X. 1968 r.. dla 
stacji uzdatniania wody - 30. III. 1969 r. Bliż
szych danych udziela dział Inwestycji w godz. 8 
-13. Oferty w zalakowanych kopertach z napi
sem: „Przetarg na wykonanie robót budowlanych: 
l) .,wytapialni tłuszczu". 2) ;,stacji uzdatniania 
wody" (odrębne dla poszczególnych obiektów) na
leży składać w sekretariacie Zakładów Mięs
nych w t erminie do 25. IX. 1968 r . Otwarcie ofert 
nastąpi 27. IX. lll63 r., o godz. 1'l. w świetlicy na
szych za1k!a<1ów. Ślepe kosztorysy rn.orl:na po·bierać 
w d-ziale in w e s1tycji. Przepsiębiol'!;two zastrze•ga 
subie prawo \Vybo i.iu oferty oraq; uniewiacżnienia 
p.=2't'targu bez p odani.a pow<>dów. 6687-k 

Centralne Laboratorium Przemysłu Bawełnianego 
w Łodzi ul. Piotrkowska 276 ogla za pl"';:etarg nie

ogr an iC"zony na wykonanie robót elewacyjnych 
wraz z malowaniem budynków· 1) magazynu 
Wyrobów gotowycl1. 2) w a r sztatu mechanicznego, 
3) zakład u techniki. W ykonanie powyższych ro
bót z materiałów wykona wcy. Termin wykona
nia do koń ca br. Oferty w zalalcowanych koper
tacl1 należy składać <lo dnia 25. IX. 1968 r. Ot
wa.rcie ofert n astąpi w 1-0 dni od daty o~łoszenia 
prze targu. W prze~argu mogą wziąć udział przed 
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
D ane technicz n e oraz ślepe kosztor y sy można o
trzy;mać ·w dzia le głównego mechanika. 6652-k 

o••eeo•~••••oo•e•••••••••••••s 

E PIÓRA STRUSIE j 
i białe i kolorowe ! • • 
: KUPI : 

: TEATR WIELKI w WDZL : 

• • a Zgłoszenła kierowat: dział zaopatrze- • • • C9 · nia Teatru Wielkiego w Łodzi, pl. Dą- e 
: browskiego, (wejście od ul. Jaracza 49) : 

: pokój 42. tel. 377-29 w godz. ·8-10. : 

eeee„eeee•eee•eeeee•eGee•eeee 

OGLOSZENIA DROBNE 

DR .Jadwiga ANFORO
v.· CZ, weneryczne, skór 
ne. 16,36-19. Prórhnika 
8. 58336-g 

DR MED. ZIOM'KOW· 
sKJ - specjalista. we
:1c ryczne, skórne szesna
sita dz:ewiętnasta . 
Piotrkowska 59, 

z HA sadu k. z,gierza 
- spnze<lam. Tel. 577-44, 
wieczorem 58848 g 
OGRODNICTWO 4 
c:e plamie, 5 bel.gijek, 
ins.pekty, dom z wy. 
godami, ca.ł~ć - s.prze 
ctaro. Tel. 532-GI 58851 
I)OMEK w cenie··-110.000 

DZIAŁKI ttudowlane 
,;ł - dziel·n ica obojęt

z na - kupię. Tel. 558-69 
prawem bud<>wy 
"°"'rzedam . Zgterz-Che!-
my, Łagiewnicka 65. 
S:m tenbac h 50022 g 

i··se;·k···;;·r·s„t·;.;;·rsz··y··u·y··i 
i la U , \.yU, OKIENNE i 

DOM jeda><>rodzmny mu 
rowany. LOOO m kw 
ziemi.. pi1lrnie sprzed.am. 
Ofe My „SSOO<J" P 'rasa, 
PioMkowska ~---· 
żAKOWICE - dorn (150 
m kw.) właSllloŚ<" i owy, 
ogród 3.700 m .k.w. 
&wiatło, si.la oddam 
w d2ierża.wę. Tel. 366-40, 
g•Od'Z. 8-10 58600 g 

• o • • e WPRAWIA e • • 
: NOWO OTWARTY PUNKT USŁUGOWY : 

: SP-NI PRACY im. J. KRASICKIEGO : 

DOM d>rewniany, sad w 
K oluszkach, Partyzan
tów 36 sprzedam. Wia
domość: Lódz, Lubel-
ska 29, m. ~4 ___ sa~ 

Uroczyste otwarcie 
harcerskiego roku Włókiennicy zZPB 

im. Dzierżyńskiego 

za stosu Ją „Do-Ro" Wielotysięczna rzesza łódz- KJażmierczakowi 1 'Zai;o!. naczel
nika ZHP J. Majce. Następnie 
E. Kaźmiel'czak w imieniu Ló
dzkiej Rady Przyjaciół Harcer
stwa przekazał zgromadzonej 
młodzieży życzenia dalszych 
sukcesów w pracy społecznej 
dla dobra naszej L.J.l.dowej Oj
czyzny. Przemawiał także hm. 
E . Majka. 

kich harcerzy przybyła wczo
raj na stadion St.a•rtu, by wziąć 
udział w uroczystym otwairciu 
l'Oku harcerskiego. 

K:ol.c Stowarrz~ia Wló- 1 

kienni'ków P0olsik:ioh przy 
ZlPB im. Dzi.arizyńs'kiego w 
LOO:za nawią:z;ał,o wspóJ::Pra
cę z Toouńską Prz.ęcl!z:ailinią 
Wełny Czeswikowej „Me- • 
rinotex"; by zrupoznać si~ 1 

tam i przelli€\ŚĆ cło Lodzi I 

·me~ pracy „,Do-Ro" 

Rok ten będzie szczegolm;ie 
wa.żny dla środowiska harcer
skiego z uwagi na zbliżający 
się v Zja21d parni i IV Zjazd 
ZHP. Ja•k wynika z odczytane
go wczoraj uroczyście meldun
ku d1a uczczenia V Zjazdu 
PZPR druhny i druhowie z ńa 
S".leg<:> miasta przeymcowa1li w 
czasie akcji letniej przy robo
tach leśnych 7378 godz., przy 
pracach budowlanych 1J500 go
dzin, a 1322 harcerzy opiekowa 
ło się w czasie żn.iiw dziećmi 
rolników. Uzy&k.aine w ten spo
sób fundusze przekazano na bu 
dowę Centrum Zdrowia D ziec
.kia i Fundusz Solioo1mosci z 
Walczą·cym Wietna:n:iem. 

W c~sie uroczystości, delega
cja łódzkich haircerzy udała się 
pod pommi'k na Radogo.;zczu. 

gd:zie złożyła wien•ieg, Defiladia 
i pokazy gimnasityczne kończą 
uroczystość. (ms) 

(O) 

Nomy dom akademicki 
dla studenlek PŁ 

Pięknym C-.lynem przed.zjazd<> 
wym rozpoczęli nOtWy 1'0k har
cerze. Na ur0oezystość tę pny
byli: przew. Prez. RN m. Łodzi, 
przew. Łódzkiej Rady Przyja
ciół Harcerstwa E. Każmier
cza.k, zast. ki_erown·j)<.a Wyd·zia
łlu Nauki i Oświaty KC PZPR 
H. GarbowSki. zast. naczelnika 
ZHP hm. J. Majka , kier. Wy
działu Oświaty, Kultury i Nau
ki KŁ PZPR Z. Włodarczyko
wa, kurator OS m. Łotdzi H. 
G ren.da. przew. ZŁ ZMS s. Ma
tyjaszczyk, przew. WKZZ Z. 
Krzywański, komend9'n.t Chorą
gwi Łódzkie1 ZHP hm. J. Nie
wiadomski. 

Wc:rora;j - z udziałem I se
kTeta:rza K;L PZPR J. Spy
cha.l&kiego, sedcetarz.a KL M. 
Kulińsb."iego ora;z wic€UJ!l'z.e
woonicz.ąoego Pre.z. RN m. 
Lodzi J. .Lorens.a. odlby ta 
się UJrocz.y>Sto<§c' JJil.-Zek.a?Kmia 
do użyliklu noweg,o dlom;u aka
demickiego dla sbud-entek P<>
litechin1k•i Lódzkiej. Koszt bu 
dowy tego mtjnowoczeeniej
szego jak dotą<l „aik.adem.i>k:i." 
wyiriioot około 21 mln .zł. Wy 
konawoą byoło kPBP lllt' 1 w 
Lodz.L 

ku 74@ studentek. P:rz.y;builne. 
n0owocześnie W'.fp-OSa.Żillle w:n~
tr:za - ta;pc=riy1 biblioteczki 
;iibp, - 51Jwairza7ą ootpowiednie 
w8!l'Uinik>i do ?'l"acy· i wy-po
cz.yn•klu. 

Poz;a t-ym, w budynklU Z'lta1• 
dują się jeszcze pomiooz.cze.o 
nia kreśiarskie, ba.r kawowy, 
i.Wlaltik.a, saYia tei.ewiz.yjna i 
świetlica. 
Trwająca trzy lart:a budowa: 

ak.ademilka" z:0osiWa wresz
~ie Z8'kori.cwn.a i j1t1ż w naJ
bliższ.ych dnill"..h zamieszlkają 
tam Struiden!tki. Po rap0orcie hufcowych, hąi. 

W trzy- i dwuo.robowych 
])llkojaclt zamies7lka. w dz:ie
sięcioomndy ginacvjnym budyn-

J. Niewiadomski złożył rnport 
przew. Prez. RN m. Loci2i E. (erl 

-~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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S7.CZENIA.Kl rasy Do
~man z rodowodem 
sprzedam. Tel. :i<l5-97, 
309-4:! 56815 ~ 

PIANINO sprzedam. -
Łódź, Strzel<!zyka 72. 
m. 17 58806 g 
AKORDEON-- Firotti" 
cmr·ny, nowy, "120 ba~ 
sów - sprze<lam , żu
l>andź, Sprawiedliwa 37 
m . 1, Ziólkowsiki 53746 
~IASZ.YNY - mechaniczne 
do prodouiktji ra j.tuzów 
- sprzedam. Lódź, So 
wińskiego 31 587811 g 
SzYNSZYLE--,-,Lan-~~
ry" sprzedam. Lódź 7, 
s krY'tka pocztowa 23 
PIANINO----;j;rzediaffi. T e l. 
206-86 58686 g 

PIANINO krzyżO!We -
sprzedam. Łódź, No
wCltki 14-0i::_,__ m. 15 5858J 

PIANINO, trąbki, per
kusje, nuty na oirk ie
stry: smyczkowe i dę
te. 4 tablice z instru
mentami: smy,czkowyml, 
soaripanymi , dętymi i 
p e ckusyjnymi, podręcz-
niki tnUZyeZ1ne oraz 
Śoi.! i.any przedziałowe, 
miskę frytjerską i fu
tr-o męsikie, .nowe, ja .. 
sne sprzedam. Tus.zy!l1 1 

tel. 74 585!lil g 

D~KlE buty do jaz 
dy konnej nr '.Yl , ob
wód 35 - klJlt>lę. Ofer 
ty „58007 11 Pra·sa. Piotr 
kawska 96 

FUTRO czarne kar.aku
!r.we - nowe sprzed.am. 
W<1welska 10. m. 8 
,,SKODĘ-·44{)" - stan do 
bry sprzedam. Tel. 
450-21 - -- - _ _ 5ol!995 g 
MEBLE różme sprze-
d.am. Harcerska 2-41 
(J2..':.~~iał<:kl ____ _ 

,.SYRENĘ 103" -
d.am. Tel. 388-~1 

o;prze 
58804 -----

SKODĘ" „Octavię" 
.5'.pr zedam. Tel. 550-14 

SKUTER „Osa" tanio, 
pilnie 51Pr.zedam. Stoki, 
'!:_rz_ełęc:_s_._?.1_·_7 ___ _ 

„SYRENĘ" po wypad
ku kupię lub sprze
dam ko.rn,pletne nadwo 
zle. ~gierSika 35. tel. 
518-79 ------ 58783 g 
SA,MOCHÓD „Lubtlin" 
p<> kapi·ta.lnym remom-
<'ie sprzedam. Por"'<'.,.."'-
kowa l&b (do Ł.agiew
inic·kierj) 58560 g 

SAMOCHÓD „Volkswa
gen" 1300 sprzedam. 
T_el_. _39~6!!._ ____ 586&1 g 

GARAŻ przenośny -
S':.'rzeda1m, And•res o·ol. 
R<>kicińska 119 5111125 

GARAŻU C6X+J z o~rze 
wani.em i woda w śród 
n.:eściu poszukuję. z;,gło 
szenia tel. 257 -52 

MiESZKANIE M-3 lu•b 
M-4 w blokach typu 
własnościowego - kiu
p i ę . Oferty ,.5881<1" Pra 
sa_,___:f2ot_rkows~a- 96 _ _ 

STUDENTKA poszrukU
ie pokoju sublo.'rntor
sk;egoo. Ofer ty „ 58854" 
Pra~. Piotr_k_01Wsk:~!)6-

POKOJ, l<'Uchnię, c~ę
ściowe wygody zamre
n :e na 2 pok()'je, kuch-
nię, b'loJ<i. {)ferty 
,58'834" P.rasa. Piotr-

kowska 96 

POKOJU dla ucze:tnicy 
n.a okres nauki p a s.z.u
kuję. Teł. 209-29. godz. 
7-10 5879'9 g 

nADOMSKO - 3 poko 
je, bloki - zamienię 
na mieszkanie w Ło
dzi. Tel. 457-3<) wew. 41 
lub oferty „ 58796" P ·ra
~~otrk~~a_9_6 __ 

LOKAL poskl0powy za 
m1ell.ię na miesZlk.anie. 
Gdańs~'!......!:~ Al'n;~ 

ASYSTENT Uniwersyte 
tu poszukuje niekrępu 
jącego poJ<oj u .sub loka 
tornkiego. Tel. ~Q2-6C. 
~odrz. W-lt! 58787 g 

w ŁADNYM dom,u. 

PIESEK ratlerek, rudy , 
stary, nerwowy, na bo 
ku 't>Jbzny po ukąsze
niu - zagbnął. Odpro
wadzić za wynagrodze
niem: Styrska l, m. 41. 
S1efani.ak 53819 g 
AUSTRALIJCZYK udzie 
la koTepetycji z ang:el 
skiego, Obywatelska 
31/43, blok 3, m. 3 
ZNALAZC~iarów 
dwuog:niskowyc-h :;;.a,gu_ 
b i.!myc-h 2 września wy 
r.ag.roe<lzę. Tel. 234-30. Or
!0wski SSS93 g 

SKRADZIONO: koncesję 
na prowadzenie taksó\V 
;.;:; oraz pieczątkę o tre 
ści: ,,T.aksówka os obo ... 
wa nr bo·c·zny 1430, Mi 
chalczyk Zbigniew, Lódź, 
,J,J. Wólczańska 179" 

POSIADAM uprawni"" 
nia na proiwadze ni e ta k 
sówki osobowe ] - ocze 
kuję propozycji. Oferty 
, 58759" Prasa, P!,otrkoW' 
ska 96 

ścódmieście, dw.a poko- POSIADAM ' 
je, kuchnię, wygoti y, . z! 111a, (lokali) 
do.zors t\1\.'em, zam1-en1ę w.spólniika . 

ąora•Arnie
przyjmę 

Pabianice, 
586'i0 g 

SOLIDNĄ rencistkę lub 
starszą osobę - opieka 
n.ad domem na stale 
lub przychodne - przyj 
mę. Oferty „ 58"798" Pra
sa, PiotnkO\Wka 96 n.i równarzędne m iesz- tel. 31-30 

k<inie, mo.gą być blaki, 
bez dozor stwa. Oferty •• • ·~„„-.„„ ... „<>•+.• 
„58561" P rasa, Piotr- ł 
koiws.ka 96 --- . 
2 POKOJE, kuchmię na 

KURSY JĘZYKOW OBCYCH 

Tow. Wiedzy Powszechnej. • • Ku•raiku zamie.nię na 3 ł 
;:; o k oje, kuchn ię. O!e r ly ł Zapisy na początkowe, zaawansowane ł 
.• 5~"66' 1 Prasa, Piotr-
kowstk.a 96 ł 

I konwersacyjne kursy języka angiel- ł 
skiego. niemieckiego, francuskiego, ro- ł 
syjskiego. włoskiego i hiszpańskiego ł 
dla dorosłych i młodzieży oraz zlcce- ł 
nia na organizacje kursów przy zakła
dach pracy i szkołach przyjmowane ł 
są: . ul. Piotrkowska 68 TWP w l:'odz. ł 
11-13 i 17-19. tel. 301-04. ul. Piotr- ł 
kowska 115 (szkoła) w godz. 16.30-19. ł 

KUDOWA Zd·rój - 2 po 
'koje. kUJChtnię, wy.gody 
zamienię na podobne 
w Lodzi. Tel. 336-l!O I.ub 
Ko~E!1ika_!l•_m_:_12_ 

• • • • • t 
2 POKOJE, nie umeblo
Wa!l'le, bloki , śródmie
ście - na 115 roku do 
'".ł'."~jęeia. Tel. 350-73 „ ....... „ ... „ .... „„.„„ •• 
;;4MOTNJ majda cie-kawe oferty ma!żeń. ________________ ..., 

•lrle w Blun:e Matry-1 
InOT'lfalnvm „swatka" I./ E b n~ ~ '-' 
Mdź i>tot~kO'WS'ka 133. n"łł „llllOQ:WiH 
ZAKŁAD Studntars.ld I Ó 
Bolesław Smiałlcowskl: przy Ł DZKICH ZAKŁADACH 
Łódź. Jaskrowa 38. róg REMONTOWO-MONTAŻOWYCH p L 
a: Róż (JulianóW') wy • ' 
konuje wiercone stu- (ul. Ks. BRZÓSKI 16) 
dn ~e dla sektora pań- WZNAWIA SWOJ"' DZIAŁALNOSC 
stwoweg'.> I prywat'llego, ·~ 

~·ARBUJI?MY -;;;isie wcl Z DNIEM 16. IX. 1968 R. 
niane i nylon<>we bluz Klub czynny będzie w poniedziałki, 
ki elastyczne, koszule 
„non-iron" oraz ortalio środy, czwartki i soboty 
ny. Farbiarnia z. Rzym od godz. 15 do 22. 
skL Wleckowskieg_o_!~ Unieważnia się dotychczasowe karty 
GOSPOSIA potrzebna. wstępu - nowe karty wydaje 
Hipoieczna 18. ro. 1. Dr kierownictwo klubu. 
.Jakubowska 511800 g 

POMOC do dziecka po 
t""Zebna. Piotr-kowska 84 
m. 5, Nowicki 58005 g 

POMOC d<>mowa w go 
ozi'l'lach przedpobud:ni.o
wy-ch potr.zebna. WóiJ
c zafa1ka 124. m. 6. go
dl7.ima 18-20 588@1 

m1111111111111111111111111111111111111m11m1111m11n111111111m111111111111JJ1 

I 6 skór z importu I 
i NA KOTŁY - BĘBNY ~ 
=-- rozmiary 100 x 100 cm =-= GOSPOSIA na kil'ka 

godzim dzi€11nie do star E =: 
szej osoby potrzebna. = k U O I = 
Tuwi.ma 17. m. 2'l 58826 EE · · ~ 

~1~~~~:~:: i ~~~:f ::?-:~:~:.~;~;i···„ I 
nia: Aleksai?ldrow.ska = -
11!3, m. 42, blok 14, :E pokój 42, tel. 377-29 w godz. 8-10. § 
godz. 17-31 (;8731 g Tiiłlllllllltllłlllłlllllłlllłll!łlłllllllllłłlllłllllłlllllllłl ll Hlllllllłllllllłiil 
~ ••• „„ •• „ •• „.„ •• „ ••• ~ •• ~ 

f 500.000 złotych =.= i 
•• i ko lekturze ~Qr.:')m••i•Qlll'J"])'"''t "'fl'1f '1'1~ 
•• '"''~ ~11! l.~:1L:JI. 1::::::: t„„1 1ihi1 t 

NA LOS NR 104162 v 
: KRAJOWEJ LOTERD PIENIĘŻNEJ. •• 

ł NIE ZWLEKAJ z KUPNEM LOSU. ł ! !!!!!!! przy ulicy Roinei 17 - ! 
• • : OSIEDLE TEOFILÓW (PAWILON SPOŁDZIELCZ'Y)_ : 

DOM własnościowy z 
Oo!?Jrodem w centrum Ło 
dzi - sprzedam. Wol
tne 2 poko,je, kuchni.a, 
c.o. i woda z Elek~·ro- SAMOTNY pomuku.je : PIOT&.~~~S~A 72, ' PLA8~~'*:sc1 6, : 

• HOTEL „ORBIS". 
4 1••··~ ... ~„-•• „ •• „ ••• „„.„„„ ......... „ •.••• „„ ••• „.„„„ ......... „„ c:epłowni. wy.gody. Wia r :ekrępu-jącego po,koju 

<lc;mOOć: Tel. 365-90, g-0- sitblo!kat orskiego w 
dziD& ~la 5:8864 śródmieściu. Ted. 3811-U9 
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